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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Ga z e t y  L w o w s k i e j 1* 
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drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 sł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po t, centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we Francji w Paryżu 
wyłącznie agencja p, A d a m a ,  4. Rue Clśment 4.

CZĘŚĆ IIE U B Z IjD  OWA
Lwów, 12 maja.

Poważni korespondenci ze stolicy 
bułgarskiej podają o tamtejszych funk- 
cyonaryuszaoh rossyjskick, a szczegól­
nie o konsule Chitrowie, takie ciekawe 
szczegóły, że dygnitarz ten przedsta­
wia się w każdym razie jako osobis­
tość niepospolita, bo jest albo najprze- 
nikliwszym i najbystrzejszym dyplo­
matą pod słońcem, albo —  niezrówna­
nym mistrzem w wywoływaniu kollizyj 
i nieporozumień, których celem byłoby 
utrzymywanie kraju w takiem wzburze­
niu, jakie w zeszłym roku wywołała 
zmiana konstytucyi i kampania wybor­
cza. Zawsze dotąd tak sie składaia 
stosunki, że wszystkie przepowiednie 
p. Chitrowa ziszczają się do joty. Kie­
dy z m inisterstw a bułgarskiego — 
mówi jeden korespondent —  usunięty 
został faworyt konsulatu rossyjskiego 
Ramlinger, ostrzegał Chitrowo księcia 
Aleksandra, że za 14 dni zmieni się 
opinia na korzyść liberałów z skraj- 
nemi aspiracyami. Przepowiednia ziściła 
się w ciągu trzech d n i, bo istotnie po­
jawił się ów znany program  liberalny 
najzaciętszego przeciwnika rządu Zam­
kowa, na którego skinienie zaczęły się 
odbywać wszędzie mityngi w duchu 
liberalnym. Były to wprawdzie mizer­
ne m ityng i, często liczące 20— 30 
uczestników, ale ostatecznie agitatoro­
wie mogli powiedzieć, że za nimi 
oświadczała się opinia kraju. Kiedy 
wreszcie rząd bułgarski położył kres 
machinacyom Zankowa, internując go 
we Wracy, znowu bystry, niemal pro­
roczy umysł konsula rossyjskiego od­
niósł wielki tryumf. Zapowiedział on

księciu, że oczekują go przykrości, bo 
z całego kraju zgłaszać się będą de- 
putacye z oświadczeniami na rzecz 
Zankowa i jego programu. Przybyły 
rzeczywiście deputacye, które książę 
tak długo cierpliwie przyjmował, aż 
w końcu jedna za śmiało się wyraziła 
i tern pozbawiła wszystkie dalsze w stę­
pu do pałacu książęcego.

Zanadto wiele przepowiedni po­
zwolił sobie pan konsul, żeby wreszcie 
nie popadł w podejrzenie, że wszyst­
kie te zapowiadane demonstracye i de­
putacye były jego dziełem, a przynaj­
mniej dziełem jego kreatur, spełniają­
cych wiernie otrzymane z góry po­
lecenia. Widząc się demaskowanym p. 
konsul, uśmierzył cokolwiek swoją żył­
kę prorocką, ale za to jego sekretarz 
wyręczył go, zapowiadając niedawno 
wobec oficerów bułgarskich, że w sa­
mą rocznicę zawieszenia konstytucyi, 
t. j. 10 maja wybuchnie w Bułgaryi 
ogólna rewolucya. Kiedy jeden z ofi­
cerów bułgarskich odparł, że na to 
znajdzie się lekarstwo w sile zbrojnej, 
p. sekretarz już nie jako prorok, lecz 
jako zirytowany dygnitarz oświadczył, 
że armia bułgarska tak sobie postąpi, 
jak  sobie konsulat rossyjski życzyć bę­
dzie. Stał się tedy skandal, którego 
nie można było ukryć przed księciem. 
Następstwem tego skandalu ma być 
ostatnia podróż ks. Aleksandra do Pe­
tersburga, celem wyjednania w kołach 
kompetentnych środków zaradczych 
przeciw wszelkim tego rodzaju proro­
ctwom konsulatu rossyjskiego w Sofii.

Minął dzień 10 maja, a telegram  
nie donosi nietylko o żadnej rewolu- 
cyi, leez nawet o demonstracyi jakiej­
kolwiek. Widocznie podróż ks. Aleksan­
dra wstrzymała tę potężną w Bułga­
ryi rękę, która tak zręcznie i sprytnie

umiała dotąd ziszczać wszystkie prze­
powiednie konsulatu rossyjskiego. Po- 

; każe się wkrótce, w jaki sposób rząd 
| rossyjski poskromi agitacyjną aziałai- 
1 ność swojego konsulatu w Sofii. Być 
I może, że nie postąpi bardzo surowo, 
skoro generałowi Skobelewowi płazem 
puścił' nawet prowokacyę do dwóeh 
mocarstw skierowaną. Ze jednak po­
ufnie ks. Aleksander otrzyma wszelką 
satysfakoyę, o tem wątpić nie można. 
Dzisiejszy stan Rossyi bowiem wyklu­
cza przypuszczenie, żeby z Petersbur­
ga dano hasło do wywoływania jakich­
kolwiek zawikłań. Funkcyonaryusze 
rossyjscy na półwyspie bałkańskim 
zawsze za wiele pozwalali sobie na 
własną rękę, a teraz, kiedy w sprawie 
generała Skobelewa zamanifestowało 
się wielkie rozprzężenie karności i w 
ogóle stosunków, niespokojne żywioły, 
jak  konsul Chitrowo i jego sekretarz 
próbują prowadzić także wielką poli­
tykę na własne ryzyko. Tacy dii mino- 
rum gentium jak  konsul sofijski i jego 
sekretarz powinniby przecież otrzymać 
surowszą nauczkę za wyprawiane skan­
dale polityczne, bo obaj razein wzięci 
nie są dla opinii publicznej tem, czem 
generał Skobelew, którego faktycznie 
opinia od zasłużonego skarcenia zasło­
niła. Do czegóżby to doprowadziło, jeże­
liby nawet tacy dygnitarze jak  owi dwaj 
reżyserowie bułgarskich intryg, mogli 
na własna reke działać w duchu sta-o c c
nowczo nieodpowiadającym interesom 
pokoju?

Sprawy krajowe.
(Dodatki do podatkótu za rok 1881).

(§) W uchwałach sejmowych nakłada­
jących dodatki na potrzeby funduszów inde-

mnizacyjnych i funduszu krajowego za rok 
1881 Wydział krajowy otrzymał polecenie, 
aby w razie, gdyby w r. 1881 wysokość po­
datku gruntowego zmieniona została, zmienił 
także w porozumieniu z c. k. Namiestni­
ctwem wysokość dodatków w ten sposób, by 
dodatki te przypadające na ówczesny poda­
tek gruntowy wraz z jedną trzecią częścią 
rozłożone zostały na zmienioną kwotę nowe­
go podatku gruntowego. Ponieważ kwota 
przypisanego na r. 1881 podatku gruntowe­
go uległa zmianie, jak to niedawno w cy­
frach szczegółowo wykazaliśmy, przeto nale­
żało przystąpić także do wskazanej powyżej 
zmiany dodatków. W tym celu odbyła się 
24 kwietnia b. r. konferencya delegatów Wy­
działu krajowego i Rządu przy udziale pana 
Marszałka krajowego. Rezultat tej konferen- 
eyi jest następujący:

Według wykazu dyrekeyi skarbu, suma 
podatku gruntowego przypisanego za r. 1881 
wynosi 4,647.112 złr. 83 ct. W roku 1880 
podatek gruntowy wraz z 1jB i dodatkiem 
nadzwyczajnym wynosił razem 4,613.346 zł. 
51 ct., zatem mniej niż w roku następnym
0 33.765 zł. 82 ct. Po strąceniu jednej trze­
ciej części pozostaje z kwoty podatkowej za 
r. 1880 suma 3,593.410 zł. 95 ct. dla Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, a suma 97.266 
złr. 26 cnt. dla W. Ks. Krakowskiego jako 
podstawa obliczenia dodatku indemnizacyj- 
nego. Dodatek ten wynosił według tymcza­
sowego wymiaru dla Galicyi wschodniej i 
zachodniej 45 ct. od jednego zł. (=1,617.034 
zł. 92 ct.) a dla W. Ks. Krakowskiego 30 ct. 
od jednego zł. (= 29 .179  zł. 88 ct.) Aby u- 
zyskać potrzebną dla funduszów indemniza- 
cyjnych sumę z dodatków do nowego podat­
ku gruntowego, należy w Galicyi wschodniej
1 zachodniej (od sumy 4,536.253 zł. 48 et.) 
pobierać dodatek w wysokości tylko 36 cnt. 
od 1 zł., co przyniesie 1,633.051 zł. 12 ct. 
(o 16.016 zł. 20 ct. więcej niż według tym­
czasowego wymiaru), a w W. Ks. Krakow- 
skiem (od sumy 110.858 zł. 85 ct.) tylko 27 
ct. od 1 zł., co przyniesie 29.931 zł. 89 ct. 
(o 752 zł. 1 ct. więcej niż według tymcza­
sowego wymiaru).

Także i dodatek na pokrycie niedoboru 
funduszu krajowego wypada zniżyć, miano­
wicie z 37 ct. według tymczasowego wymia­
ru, co przyniosłoby od dawnej sumy podatku 
gruntowego 1,365,550 zł. 57 ct. na 30 ct.,
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widzenia , przedstawia s.ę jako rzadk w dz e
jach sztuki szereg tryumfów
zoiy i cierpienia, rozpoczynając J  g . ■
artystyczny) utonęły w n .epam ip :l O dl.Jgijl
pracy przygotowawczej, ciężki j,, h  ^
trwałej , nieznanej , poprzedzając J p «
znakomitą kompozycyę, Jana IZaarn 
trzącego na palący się Kraków J
współcześni, ale i Matejko sam pewn e za 
pomniał. Od dzieła tego, w ktorem widz y 
już polot potężnego ducha , tworząc g 
modzielnie, znającego swoją drogę, a 
władnacego ieszcze cała pełnią srodko 
larskich, do dzisiejszego Hołdu Pruskiego, 
w którym wszystkie przymioty, właściwe w 
chmce m istrza, dosięgły już — zdaje się 
najwspanialszego rozkwitu — zawsze, wszę 
dzie, nieustannie, Matejko był i jest 
larzem nawskróś polskim. W głownie 
spoczywa tajemnica niesłychanego uroku jego 
utworów. Jak  prawdziwy poeta, podniosi on 
wypadki i postacie historyczne do niepowsze­
dnich wyżyn, sięgając wyrazem swoich krea- 
cyj tam n aw et, „gdzie wzrok nie sięga ; .

Jakkolwiek jest realistą — w dość sci- 
słem znaczeniu tej nazwy nowoczesnego ro 
dzaju — idealizował ciągle i idealizuje zda­
rzenia historyczne, oświecając je poetyczne- 
m i blaskami grozy, powagi, dumy i historyozo- 
ficznej myśli przewodniej. Bohaterowie na 
płótnach artysty wyglądają prędzej na pół­
bogów niż na zwyczajnych śmiertelników', i 
dlatego też kompozycyę Matejki przy całem 
swem prawdopodobieństwie, przy całej su­
mienności studyów z natury, składających się 
na nie, przy posługiwaniu się żywemi mode­

lami współczesnemi, które powierzchowni 
znawcy niesłusznie biorą czasem za portrety, 
wszystkie poczęte są w czarownej krainie 
imaginacyi. Dodać tylko należy, że wyobra­
źnia, która je tworzyła, była zawsze wyo­
braźnią ogółu , wyobraźnią polską. Ztąd też 
to zrozumienie i zadowolenie, jakiemi ogół 
witał każdą jego pracę.

Massy, tłumy roiły •— a on ich rojenia 
grupował, układał i malował, wprawdzie sil­
niej , energiczniej, w ydatniej, niż mgliste 
marzenia profanów, zawsze jednak nie od­
biegając daleko od powszechnych pojęć i wy­
obrażeń. W tych zbiorowych, że tak powiem, 
pomysłach artysty i narodu , nigdy przed­
miot nie zm ala ł, nie obniżył się. Pędzel mi­
strza zawsze uszlachetniał go, wznosił, pod­
wyższał. Scena dziejowa, ujęta i przedsta­
wiona, przez Matejkę, odczutą już była da­
wno w ten sam sposób przez wszystkich. 
Intuicyą artystyczną odgadywał on serdeczne 
tajniki narodowych wyobrażeń, czerpał z nich 
natchnienia i kształty do swoich wielkich 
utworów. I dlatego to działalność Matejki 
wieńczy ciągłe powodzenie, i dlatego obe­
cnie Hołd Pruski tak żywo, tak głęboko zaj­
muje całą polską publiczność.

Niech każdy z nas cofnie się myślą w 
lata dzieciństw a, kiedy ucząc się historyi, 
malował na tle świeżej , niezarysowanej smu- 
tnemi wypadkami życia w yobraźni, barwne 
illustracye do dziejów ojczystych. Jak mu się 
wtedy hołd pruski przedstawiał ? Oto na 
szkarłatnem wzniesieniu wpośród rynku kra­
kowskiego siedział na tronie Zygmunt Stary. 
Nie inaczej go wówczas nazywaliśmy. Koro­
na królewska spoczywała na jego głowie, o 
profilu przypominającym trochę Cezarów rzym­
skich. Któż bowiem z nas równocześnie nie 
uczył się historyi starożytnych Rzymian ? Pro­
fil ten wbijały nam w pamięć na długich 
tablicach rytowane medaliony, zdobiące Hi- 
storyę Miklaszewskiego i dukaty Zygmuntow- 
skie, przechowywane jako drogie pamiątki

w dworach murowanych i w niskich drewnia­
nych dworkach. Złota szata przyodziewała 
mądrego i dobrego króla a na kolanach jego 
spoczywała księga święta. Na rozwartych kar­
tach złożył rękę lewą a prawą wzniósł w gó­
rę ku chorągwi pruskiej o żałobnych bar­
wach. Sztandar, warcząc w powiewie wie­
trzyka , zwijał się nad głową Albrechta, ex- 
krzyżaka, przysięgającego wasalstwo wierne 
i hołdownicze wielkiej i potężnej Polsce.

W twarzy księcia brandeburskiego wi­
dzieliśmy nienawiść, dumę upokorzoną i siłę 
twardą, upartą, idącą przed prawem, słowem, 
tę posępną siłę, będącą charakterystycznym 
wyrazem postaci krzyżackich, oblanych świa­
tłem padającem na nie z niedość nawret, jak 
podówczas , krytycznie opowiedzianych dzie­
jów naszych W wyobraźni dziecinnej’ książę 
Albrecht giął kolana wobec przew agi, gło­
wy jednak nie schylał. Oto motyw główny 
wspomnień , pojęć ogólnych , wyobrażeń po­
wszechnych, i oto także główny motyw zna­
komitego obrazu Matejki. Wyobraźnia mi­
strza niewolniczo uległa wpływom im agina­
cyi powszechnej i jak zawsze dobrze uczy­
niła. Opowiedzmy jednakże, w jaki sposób 
znakomity mistrz krakowski wypełnił i zao­
krąglił zarysy olbrzymiej kompozycyi.

Za przysięgającym Albrechtem stoją 
bracia jego Jerzy i Kazimierz. Cc za prze­
pyszne typy niemieckie ! Szczególniej nieo­
cenionym jest jasnowłosy hulaka w bogatym 
niebieskim kostyumie. W bucie i energii ju- 
naczej obydwóch łatwo odnaleźć pewien od­
cień poziomej zmysłowości. Sędziwa głowa 
G órki, w głąb odsunięta, stanowi tu z nie­
mi wyborny i szlachetny kontrast. Na prawo 
obok króla Zygmunta, na taborecie weneckim, 
którego płaska powierzchnia ledwie dostrzedH 
się daje —  stoi jogo syn Zygmunt August, 
śliczne dziecko, przybrane w purpurową aksa­
mitną sukienkę i w czapeczkę książęcą, bo­
gato klejnotami przystrojoną, tworzącą nad 
jasną i sympatyczną główką rodzaj promien­

nego dyademu W rączce jego spostrzegamy 
łańcuch , który wkrótce przyozdobi szyję klę­
czącego hołdownika Polski. Młodziutkiego 
następcę tronu podtrzymuje i obejmuje ra ­
mieniem i ręką Piotr Opaliński. Poważne, 
rozumne, myślące i piękne oblicze męża u- 
datnie zestawił malarz z poetyczną naiwno­
ścią dziecka W yżej, nad królem , widnieją 
marsowe lica Hieronima Łaskiego i niezmier­
nie regularny profil biskupa podkanclerzego, 
Piotra Tomickiego. Za n im i, w mierzchną- 
eej odległości, rysuje się głowa arcybiskupa 
Łaskiego, dalej Gasztolda, dalej jeszcze My­
szkowskiego. Niżej, na prawym skraju płó­
tna , piękny m łodzian, Andrzej Tenczyński, 
trzymający w prawej ręce drzewce chorągwi 
królewskiej , wzdętej od podmuchu ciepłego 
wiatru , lewą zdaje się gonić za jej fałda­
mi , aby je złączyć z sobą i zwinąć. Bonar 
o siwej brodzie, przechylając się za poręcz 
estrady, zdaje się głosem i ruchem uciszać 
tłumy ciekawe, gdzieś niżej, po za obrębem 
obrazu, cisnące się i weselące głośno i rado­
śnie. Krzysztof Szydłowiecki i Mikołaj Firlej 
dopełniają wreszcie zwartego ugrupowania tej 
części wspaniałej kompozycyi.

Stańczyk , siedzący na deskach wznie­
sienia pokrytego ponsowem suknem, jakkol­
wiek poetycznem ogniwem myśii  ̂ łączy się 
harmonijnie z całością utworu , mógłby sam 
przez się być przedziwnym i odrębnym obra­
zem. Na jednej dłoni oparł zadumaną głowę 
a swawolny żart uleciał z ust wykrzywio­
nych. Trefniś nie szydzi, chociaż się nie łu­
dzi. Oczami duszy patrzy w czarną przy­
szłość.... Myślą posępną obejmuje cały ogrom 
iro n ii, mieszczącej się w wielkim history­
cznym fakcie, którego doniosłości przyszłość 
tak smutnie zaprzeczyła. Cudna postać!... 
Chociaż stanowi jedyną żałosną nutę, pełną 
złej wróżby, w tym wielkim hymnie kształ­
tów i barw radośnych!

(Dokończenie nastąpi.)
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co w zastosowaniu do nowego podatku grun­
towego wyniesie 1,394,133 zł. 60 ct. t. j. 
o 28,583 zł. więcej.

Powyższą redukcyę dodatków, zastoso­
waną ściśle do podstawy wskazanej w uchwa­
łach "sejmowych, przyjęli jednomyślnie dele­
gaci Wydziału krajowego i Rządu a obecnie 
pozostaje już tylko praktyczne jej przepro­
wadzenie. Jak wykazują eyfiy powyżej po­
dane, dochody z dodatków obliczone na no­
wej podstawie , wypadną na korzyść fundu­
szu indemnizacyjnego i krajowego. Różnica 
jednak jest w stosunku do ogólnej należyto- 
ści -wcale nieznaczna. Ponieważ dodatki po­
bierane były w r. 1881 według tymczasowej 
skali na "podstawie dawnej sumy podatku 
gruntowego, przeto nastąpi teraz sprostowa­
nie, które wyjdzie na korzyść opodatkowa­
nych tam, gdzie nowy podatek gruntowy 
uległ zmniejszeniu, a na niekorzyść tam, gdzie 
ten podatek podwyższył się w nowym wy­
miarze. Podaliśmy przed miesiącem szczegó­
łowy, według powiatów zestawiony wykaz 
kwot dawnego i nowego podatku gruntowe­
go (za r. 1881), więc nie będziemy powta­
rzać tych cyfr dla illustracyi powyższej uwagi.

Rada państwa.
(C G X X X I V  posiedzenie Izby poselskiej.)

*j* W iedeń, 10 maja. (Kores. Gazety 
Lioow.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie
0 godz. 10 min. 10.

Na porządku dziennym naprzód pier­
wsze czytanie trzech wniesionych świeżo 
projektów rządowych, z których przekazano: 
komisyi podatkowej projekt o zwolnieniu do 
pewnego czasu od podatków dochodowego i 
zarobkowego żeglugi parowcami zbudowanemi 
w kraju, oraz projekt o kartach i kalenda­
rzach z Bośnii i Hercegowiny; komisyi bud­
żetowej zaś projekt o kredytach dodatkowych 
na r. 1882 (t. j. o pokryciu kredytu przy­
zwolonego przez delegacye na,; stłumienie po­
wstania w Krywoszy i Hercegowinie.)

Następują obrady nad drobną zmianą, 
przedsięwziętą przez Izbę wyższą w uchwa­
lonej przez Izbę poselską ustawie o karaniu 
wykroczeń przeciw ustawie o pomorze na 
bydło. Zmiana jest w tym duchu, że i za­
niedbanie doniesienia o chorobie bydła jest 
karygodne, a nie samo tylko pozytywne 
wbrew ustawie postępowanie. Komisya pra­
wnicza Izby poselskiej przychyliła się do 
zmiany.

Bez dyskusyi uchwalono ją w drugiem
1 trzeciem czytaniu.

Przystąpiono potem do szczegółowych 
w dalszzm ciągu obrad nad nową taryfą 
celną. Pod dyskusyą idzie dział: s z k ł o  i 
t o w a r y  s z k l a n e ,  objęty pozycyami 231— 
243, z których najwiącej podwyższone są 
szkła optyczne, choćby już przykrojone i 
szlifowane, tndzież pokrywki na zegarki kie­
szonkowe; pozycya ta podwyższona z 8 zł. 
na 50 zł.

Pos. M a t s c h e k o  wnosi poprawkę w 
duchu podwyższenia cła od naczyń z białego, 
przezroczystego, szlifowanego, wzorzystego 
szkła z 8 na 12 zł. (pozycya ta w projekcie 
rządowym i w wnioskach komisyi równa się 
dawnej.) Oprócz tego mówca wnosi poprawkę 
w duchu podwyższenia także cła od białego 
szkła taftowego.

Komisarz rządowy p. K a i c h b e r g  do­
wodzi, że wnioski pos. Matscheko wcale nie 
są w interesie przemysłu austryackiego, o- 
wszem naraziłyby go na niebezpieczeństwo 
stracenia znacznego wywozu, jakim dziś się 
cieszy, gdyby inne państwa użyły represa- 
liów za podwyższenie ceł austryackich.

W głosowaniu odrzucono poprawki, 
a przyjęto pozycye powyższe bez zmiany.

Następują pozycye 244—248, obejmują­
ce k a m i e n n e  t o w a r y .  Wyroby kamie­
niarskie do budowli, rury, koryta, byle nie- 
ogładzone, z wyjątkiem alabastrowych i 
marmurowych, dalej osełki i kamienie dla 
szlifierzy, tudzież kamienie młyńskie, cho­
ciażby już z obręczami żelaznemi, dotych­
czas wolne od cła, mają opłacać 25 ct. od 
centnara metrycznego. Kamienie szlachetne 
i pół-szlachetne, choćby już szlifowane, byle 
nieopraw ne, mają pozostać z cłem dotych- 
czasowem, tak że metryczny centnar dyamen- 
tów czy brylantów , tudzież pereł prawdzi­
wych (wyraźnie wymienionych) ma jak do­
tąd tak i nadal opłacać cła tylko 24 zł.

Pos. S i e g l  wnosi rezoluc.yę : Wzywa 
się rząd, aby porozumiał się z rządem wę­
gierskim co do podwyższenia cła od mar­
murów.

Uchwalono dział ten bez zm iany; przy­
jęto także rezolucyę Siegla.

Idą z kolei t o w a r y  g l i n i a n e ,  obję­
te pozycyami 249—256. Różnice między ta­
ryfą dotychczasową a nową są następujące: 
cegła i dachówka polewana, dotychczas wraz 
z niepolewaną wolna od cła, ma opłacać 50 ct. 
(od centnara metrycznego); proste wyroby 
garncarskie, dotychczas wolne od cła, obło­
żone są cłem 50 ct.; piece i kafle pospolite, 
dotychczas wolne od cła, są zrównane z wy-

twornemi, które znów są podwyższone z 2 na 
3 zł.; porcelana biała podwyższona z 5 na 7 
zł., złocona lub w jakibądź sposób ozdobna 
z 12 na 15 zł.

Pos. S c h w a b  wnosi, aby piece i ka­
fle podwyższono nawet na 5 zł.

Poprawkę tę jednak odrzucono, a przy­
jęto ten dział taryfy bez zmiany.

Następują pozycye 257— 272 , obejmu­
jące ż e l a z o  i t o w a r y  ż e l a z n e .  Żelazo 
surowe i stare żelazo podwyższone z 50 ct. 
na 80 c t . ; żelazo i stal w sztabach niefaso- 
nowanych , podwyższone z 2 złr. 50 ct. na 
2 złr. 75 ct., w fasonowanych z 2 złr. 50 
ct. na 3 złr. 50 et. ; szyny dla dróg żela­
znych, z 2 złr. 50 ct. na 2 złr. 75ct.; ordynarne 
żelazne lane, surowe, podwyższone z 1 złr. 
20 ct. na 2 z łr .; średnio obrobione lub gru­
bo farbą pociągnięte pozostają z dotychcza- 
sowem cłem 4 z łr .; pięknie obrobione i po­
ciągnięte farbą , podwyższone z 8 złr. na 8 
złr. 50 c t . ; z pomiędzy ordynarnych towa­
rów żelaznych i stalowych , tak lanych , jak 
kutych, są surowo kute części machin i wo­
zów podwyższone z 2 złr. 50 ct., na 5 złr.; 
obręcze na koła i lemiesze z 3 złr. 50 ct. 
na 5 złr.; towary nieco obrobione lub grubo 
farbą pociągnięte z 4 złr. na 5 z łr . ; pię­
knie i zupełnie obrobione z 8 złr. na 8 złr. 
50 c t . ; rury z żelaza kutego i cząstki do po­
łączenia części machin, podwyższone z 2 złr. 
50 ct., na 5 złr.; kotły kute, blacha czarna 
i płyty z przewierconemi już dziuram i, tu­
dzież towary z czarnej blachy, podwyższone 
z 4 złr. na 6 złr.; resory, widły, szufle, ko­
sy do żęcia i do sieczkarek , podwyższone 
z 4 złr na 6 złr. 50 c t . ; broń p a ln a , już 
gotowa, podwyższona z 30 złr. na 50 złr.

Pos. I i r o n a w e t t e r  zwalcza w przy- 
dłuższera przemówieniu podwyższenie żelaza 
surowego z 50 na 80 ct., które jest tylko 
w interesie wielkich towarzystw akcyjnych, 
bogacących się kosztem biednej ludności.

Pos. K r e j  c z y  dowodzi, że tu chodzi 
nietylko o skarb, lecz także o przemysł, a 
głównie czeski, któremu dotychczas nie po­
wodzi się jeszcze tak, jakby powodzić się 
mogło, bo niestety dużo żelaza bierze się 
jeszcze z zagranicy. To podwyższenie cła od 
żelaza surowego z 50 na 80 ct. zamknie już 
granice dla żelaza zagranicznego, rolnicy bę­
dą musieli brać żelazo z Czech i S ty ry i; 
dlatego mówca z radością wita podwyższe­
nie i zwalcza wywody Kronawettera.

Pos. Z s c h o c k  w półtora godzinnem 
przemówieniu broni ceł podwyższonych. Naj­
ważniejszym dla nas ustępem mowy jego był 
ten, w którym pos. Zschock nowiada, iż pod­
wyższenie cła od żelaza surowego właściwie 
jest słuszne tylko na podstawie zamierzonego 
obniżenia taryf kolejowych.

Pos. H a a s e  żąda podwyższenia cła od 
gwoździ drutowych z 6' 2 na 7 zł. (bo są 
one w nowej taryfie z 7 zł. na 6 !/s zniżone).

Pos. Z s c h o c k  raz jeszcze zabiera głos, 
aby wynurzyć swe zadowolenie z klasyfika- 
cyi taryfy ceł od towarów żelaznych; ale to 
nie wystarcza mu jeszcze na zaspokojenie 
żądań przemysłu i dlatego wynurza nadzieję, 
że rząd w osobnym spisie towarów, który 
się wydaje do każdej nowej taryfy, taki po­
dział zaprowadzi, że przemysłowcy dobrze na 
tern wyjdą.

Pos. W i c k h o f f  żąda dla górno-au- 
stryackich kos i świdrów podwyższenia cła 
z 8 na 10 zł.

Pos. L o b  l i ch  pragnie podwyższenia 
cła od towarów blacharskich.

Pos. G o m p e r z  popiera wniosek Haa- 
sego, a nadto żąda, aby cło od narzędzi 
ogrodniczych podwyższono z 15 na 18 zł.

Komisarz rządowy p.  K a l c h b e r g  
wywodzi, że projektowane przez rząd cła 
stanowią średnicę różnych żądań Izb han­
dlowych.

Poezem odrzucono wszystkie poprawki, 
a przyjęto pozycye powyższe bez zmiany.

Następnie pc kilku uwagach posła 
Z s c h o c k a  bez dalszej już dyskusyi przy­
jęto pozycye 273-—281, obejmujące kruszce 
nieszlachetne i towary z nich , które nas 
bardzo mało obchodzą.

Na tem przerwano obrady.
Odczytano jeszcze in te rp e lu ję  posła 

Sussa i stu towarzyszy, czy rząd wobec tego, 
co się dzieje z żydami w Rossyi, myśli użyć 
całego wpływu swego w duchu sprawiedli­
wości i ludzkości.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 40. 
Następne jutro.

SPRAWY ZAGRANICZNE
-(Głosy d zien n ikó w  o Ir la n d y i)

Dzienniki angielskie i francuskie po­
dają mnóstwo uwag o zamachu morderczym 
popełnionym w Dublinie. Pisma angielskie 
odzywają się otwarcie z ostrą krytyką o po­
lityce Gladstona. Times piszą: „Gladstone 
musi bezzwłocznie, nie wahając się ani mi­
nuty, złożyć parlamentowi dowód, że rozumie 
nareszcie kwestyę irlandzką. Musi on zerwać 
nakoniec z kliką, która intrygowała przeciw 
Forsterowi i zmusiła tego męża stanu do

rezygnacyi. Klika ta dotychczas istnieje w 
gabinecie. Gladstone musi nareszcie przyjść 
do przekonania, iż celem irlandzkiej agitacyi 
nie jest co innego tylko utworzenie nieza­
leżnej Irlandyi, która byłaby nieubłaganym 
wrogiem Anglii pod protektoratem Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki.Wszystkie 
środki, które proponował Forster, muszą być 
natychmiast użyte, ażeby w istocie utrzymać 
rządy w Irlandyi, gdyż Gladstone może te­
raz widzieć jak na dłoni, jaką niedorzecz­
nością była jego wiara, że w Irlandyi ist­
nieje tylko kwestya socjalna. Na wyspie 
istnieje olbrzymia polityczna rewolucja, za­
tem do naprawienia złego muszą być użyte 
najsurowsze i najsprężystsze środki, ażeby 
przywrócić nadwerężoną powagę ustaw. Tylko 
pod tym warunkiem może gabinet mieć 
nadzieję, że darowane mu będą niesłychane 
błędy, których się dopuścił.“

Standard mówi: „Cała sytuacja zmie­
niła się nagle wskutek okropnego czynu z 
dnia 7 maja. Na nieszczęście ministrowie w 
ubiegłym tygodniu zarzucili jedynie zba­
wienną względem Irlandyi politykę. Gdyby 
nie to ich zaślepienie, gdyby nie byli uzna­
wali stanu wyjątkowego za rzecz zbyteczną, 
to morderstwo jednego albo dwóch członków- 
rządu, nie byłoby wymagało ustąpienia całego 
gabinetu. Ale postanowienia powzięte w 
przeszłym tygodniu dały dowód, że gabinet 
jest pozbawiony wszelkiej politycznej myśli 
i nie zdoła się niczem uniewinnić. Gladsto- 
nowi pozostaje tylko jedyna droga, rezygno­
wania z urzędu, a jeżeli pozostanie u steru, 
to musi dowieść narodowi, że potrafi stanąć 
na wysokości zadania. Manifestowi Parnella 
nie zarzucamy nieszczerości, ale jeżeli on i 
jego towarzysze posiadająjeszcze jaki wpływ 
w Irlandyi, to silniejszy wpływ musi mieć 
jakieś stronnictwo tajno wytworzone za ich 
plecami. “

Dzienniki paryskie poświęciły także wy­
padkowi w Dublinie specjalne artykuły. Be- 
publiijue Iranu, pisze: „Cały świat cywilizo­
wany przyjąć musiał wiadomość z Dublinu 
nietylko z uczuciem bolesnem, ale zarazem 
z uczuciem głębokiego upokorzenia. Czyliż z 
końcem XIX wieku skrytobójstwo staje się 
obyczajem politycznym? Nie ma jednej wiel­
kiej monarchii w Europie, których panują­
cym nie zagraźanoby B ztyletem , rewolwerem 
lub dynamitem. Aleksandra II rozszarpano 
bombami, z tamtej strony Oceanu w łonie 
jednej z najswobodniejszych republik, poległ 
Garfield od kuli jak Lincoln, a obecnie dwóch 
członków gabinetu w biały dzień na prze­
chadzce pada pod sztyletami skrytobójców. 
Ohydę tych morderstw7 powiększa wybór o- 
fiar ugodzonych bez celu. Nie popełniają tych 
zabójstw, by osiągnąć cel jak iś, ale po pro­
stu z krwiożerczej ochoty mordowania, byle 
zgładzić ludzi, których nienawidzą. W Du­
blinie zresztą ciosy nie były nawet wymie­
rzone przeciw lordowi Cavendishowi lub 
Bourkemu, lecz oddano ich na pastwę nie­
nawiści, nagromadzonej przez stulecia w Ir- 
landyi przeciw reprezentantom rządu angiel­
skiego. Zbrodnia ta ma okropne znaczenie. 
Mówi ona, co sprawcy jej wyrazić chcieli, że 
pomiędzy obu rasami niemożebne jest poje­
dnanie. I czynią to właśnie w chw ili, w7 
której Gladstone z nadludzkiem wysileniem 
po nad stronnictwami podawał Irlandyi rękę 
do zgody i w której przywódcy ligi ziemiań­
skiej byli gotowi wejść w kompromis i podjąć 
nowe rokowania i reformy. Zdaje się zatem, że 
Irlandya wydaje wyrok także przeciw Parnel­
lowi i jego przyjaciołom, którzy pragną po­
stępować z zastanowieniem, i rozwagą, i że 
chce mieć przywódców władających lepiej 
nożem skrytobójcy niż myślą. Irlandczycy 
widocznie nie troszczą się o skutki; chcą 
wszystko tępić bez litości. Anglia ujrzała się 
wobec siły ślepej i dzikiej, niepoczuwają- 
cej się do odpowiedzialności. Gladstone my­
lił się bardzo, Forster miał słuszność, ostrze­
gając z góry. Wyprzeć się i potępić własną 
politykę we wtorek, a w sobotę widzieć już 
potwierdzenie w fakcie tak krwawym, jest 
to w samej rzeczy klęska, jakiej trudno szu­
kać w7 dziejach narodów. Powaga Gladstona 
doznała niepowetowanego uszczerbku. Czy 
pozostanie on na stanowisku, czy zaraz u- 
stąpi. niczem się już nie zrehabilituje. Po 
systemie miłosierdzia nastąpić teraz oczywi­
ście musi system represyi. Zażąda tego An­
glia jednogłośnie. Ale jakież będą owoce te­
go nieubłaganego ucisku? Zdaje się, jakby 
w tej nieszczęsnej irlandzkiej sprawie za­
równo względność jak surowość były fatal- 
nemi, tak że obie dolewają tylko oliwy do 
ognia. Są tam do zgładzenia grzechy i zbro­
dnie przeszło trzech wieków; synowie je ­
dnej i drugiej strony pokutują za winy oj­
ców."

(Następca lo rd a  €aven«liilia.)
Nowy sekretarz stanu dla spraw ir­

landzkich , Jerzy Otto Trewelyan , jest sio­
strzeńcem znakomitego historyka lorda Ma- 
canlaya, urodził się w r. 1838, ma zatem 
lat 44. W roku 1865 , popierany przez Ma- 
caulaya, wybrany został do parlamentu z Ty- 
nemouth, w roku 1868 wybrało go miaste­

czko Bordar a w roku 1874 miasteczko Ha- 
wik w Szkocji, jako kandydata liberalnego.

W roku 1868 Trevelyan zasiadał w ów­
czesnym gabinecie Gladstona jako lord ad- 
m iralicyi, lecz podał się do demisyi w lipcu 
1870 r., ponieważ nie zgadzał się ze swymi 
kolegami w gabinecie w sprawieie bilu edu­
kacyjnego.

Jako polityk Trewelyan odznaczał się wy­
trwałą agitacją przeciwko systemowi sprze­
dawania stopni wojskowych. Sławę swoją je ­
dnak zawdzięcza głównie swoim pracom li­
terackim. Wielką wziętość ma w Anglii je­
go książka p. n. Kobiety w parlamencie, a 
wydane przez niego w roku 1876 dzieło: 
Zycie i korespondencja lorda Macaulaya po­
stawiło go w liczbie znakomitszych pisarzy 
angielskich.

Wiadomość o nominacyi Trevelyana zo­
stała przychylnie przyjętą nawet przez I r ­
landczyków, którzy uważają ją jako oznakę, 
że rząd nie ma na myśli chwytać się poli­
tyki reakcyjnej.

K R O N I K A
=  Z w ięzienia śledczego wypuszczeni 

zostali akademik Lahol i dr. Mikołaj Naumo- 
wicz, przeciw którym prokuratorya państwa nie 
wnosi oskarżenia.

(—) O uroczystości otwarcia sądu 
obwodowego w Wadowicach otrzymaliśmy ob­
szerną korespondencyę, którą dla obfitości poli­
tycznego materyału tylko w streszczeniu i spó­
źnioną już podać możemy. Dzień 1 maja pozo­
stanie na długo pamiętny* w Wadowicach. Już 
kilka dni naprzód czyniono wszelkie przygoto­
wania, ażeby dzień ten, tak ważny dla miasta 
i okolicy, obchodzić w sposób uroczysty. Stara­
niem gminy udekorowano plac przed gmachem 
sądowym w słupy okręcone zielenią i w cho­
rągwie o barwach monarchii, kraju i miasta. 
Takież flagi powiewały z gmachu sądowego. 
W sam dzień uroczystości panował w mieście 
niezwykły ruch; cała niemal ludność spieszyła 
wziąć udział w akcie solennym, który stawia 
poniekąd Wadowice w rzędzie znaczniejszych miast 
kraju. Na akt otwarcia przybyli JE. pan pre­
zydent wyższego sądu krajowego Dargun, radca 
dworu c. k. nadprokurator Nalepa i radca sądu 
krajowego wyższego Ciechanowski. O godzinie 
9tej z rana wymienieni powyżej dygnitarze, u- 
rzędnicy nowego sądu i wszystkie władze rzą­
dowe, jak niemniej rada powiatowa i rada 
gminna udali się do kościoła parafialnego, gdzie 
odbyło się uroczyste nabożeństwo i odśpiewano 
Te Deum wobec licznie zebranej publiczności. 
Następnie udano się do nowego gmachu sądo­
wego, gdzie burmistrz miasta powitał przyby­
wających według prastarej tradycyi chlebem i 
solą. W sali rozpraw, ustrojonej portretami 
Najjaśniejszych Państwa, kwiatami i kobierca­
mi, JE. p. prezydent Dargun przemówił do obe­
cnych. a złożywszy hołdNajj. Panu, otworzył sąd 
obwodowy w Wadowicach w imieniu Monarchy
i oddał trybunał nowemu prezydentowi p.  Da­
neckiemu i nowemu zgromadzeniu sędziów. 
Mowę swą zakończył p. prezydent trzechkrotnym 
okrzykiem na cześć Monarchy, który to okrzyk 
obecni z zapałem powtórzyli. Następnie radca 
dworu p. Nalepa przedstawił obecnych człon­
ków prokuratoryi sądowej i upraszał wszystkie 
władze o popieranie jej w trudnem zadaniu. 
Po tych przemówieniach zabrał głos c. k. pre­
zydent sądu obwodowego p. Danecki i wygłosił 
znakomitą mowę inauguracyjną, której niestety 
brak absolutny miejsca podać dosłownie mepo- 
zwala. Przemówienia pp. prokuratora Kossow­
skiego i wiceprezydenta rady powiatowej, adwo­
kata Krobickiego, zakończyły tę piękną uroczy­
stość. O godzinie 12 odbyła się w lokalu czy­
telni uczta, dana przez gminę miasta, a wśród 
dźwięków muzyki i salw moździerzowych wzno­
szono liczne toasta, których szereg rozpoczął 
toast na cześć Najjaśniejszego Pana.

— Zgromadzenie tygodniow e towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem w sali rysun­
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra­
tuszu. Na porządku dziennym wykład p. Wal­
tera : „O studyach geologicznych w zachodniej 
Galicyi z uwzględnieniem znajdowania się nafty

— B iu letyny m eteorologiczne z osta­
tnich dni zapewniają, że pomimo znacznego ozię­
bienia się powietrza w całej prawie Europie nie 
ma dotąd obawy, aby temperatura spadła niżej 
zera.

*** Piorun w Kielnarowej, w powiecie 
rzeszowskim, uderzył w chatę włościańską i 
wzniecił pożar, który pochłonął całe jedno go­
spodarstwo. Nieubezpieczona strata 600 zł.

*** Pożary lasowe. W Sieniawie, w 
powiecie jarosławskim, skutkiem nieostrożności 
robotników spłonęło 25 morgów lasu dworskie­
go, mianowicie 10-letniego zapustu w rewirze 
Majdan. Strata jest znaczna.—W Laszkach mu­
rowanych, w powiecie staromiejskim, spaliło 
się 6 morgów lasu dworskiego. Strata wynosi 
około 600 zł. I w tym wypadku przyczyną po­
żaru była, jak się zdaje, nieostrożność robotni­
ków, których pociągnięto do odpowiedzialności.



* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M. B. kwotę 61 z ł.; pani M. E. z komórki 
ubiór i bieliznę damską i męzką wartości 30 
z ł.; panu W. P. kwotę 48 z ł . ; pani K. F. w 
kościele katedralnym czarną parasolkę z czarną 
koronką, a panu M. L. z pomieszkania chustkę 
wełnianą w paski, paltot w niebieskie prążki i 
czarny surdut z 6 wekslami- — Ujęto F. St. 
majstra ślusarskiego i jego terminatora A. Sz. 
wraz z puharem, tacą i cukierniczką srebrną, 
skradzionemi z pomieszkania nieobecnego we 
Lwowie pana W. W.

*** Przypadkową śm iercią, według 
doniesień, któro nas doszły z prowincyi, u tra ­
ciło w ostatnim miesiącu życie oprócz osobno na 
tern miejscu wykazywanych ofiar pożarów, pio­
runów i innych nadzwyczajnych wypadków, ogó­
łem osób 12, z których trzy przypadają na po­
wiat skałacki, dwie na żółkiewski, a po jednej 
na powiaty brodzki, brzozowski, kosowski, kro­
śnieński, ropczycki, sanocki i trembowelski. Po­
między ofiarami nieszczęśliwych wypadków, które 
wyłącznie należały do stanu włościańskiego i 
wyrobniczego, znajdowało się osób płci męzkiej 
8 i płci żeńskiej 4 osoby; dzieci niżej lat 16 
troje. Śmierć nastąpiła w 6 wypadkach skutkiem 
porażenia sercowego lub mózgowego, w 3 sku­
tkiem utonięcia i w 3 skutkiem przejechania, 
a przyczyną nieszczęśliwych wypadków była w 
4 razach choroba epileptyczna lub wada orga- 
nizmowa, w 3 nałogowe pijaństwo i spowodo­
wana niem nieprzytomność, w 3 wypadkach 
własna nieostrożność ofiar lub lekceważenie 
przez nich widocznego niebezpieczeństwa, a w 
dwóch zaniedbanie należytego nadzoru nad nie­
letnimi, o które winnych sądownie pociągnięto 
do odpowiedzialności. .Również wytoczono postę­
powanie karne przeciw szynkarzuwi w Niedźwia- 
dej w powiecie ropczyckim, Szymonowi Neche- 
mu, w którego karczmie jeden z opojów zapił 
się wódką na śmierć.

*** W  kronice samobójstw w kraju 
mamy do zapisania za ubiegły miesiąc ogółem 
6 wypadków, z których dwa zdarzyły się w po­
wiecie czortkowskim, a po jednym w powiatach 
brzeżańskim, gródeckim, krośnieńskim i skała- 
ckim. Pomiędzy ofiarami śmierci samobójczej 
było pięciu mężczyzn i jedna Kobieta, izraelitka; 
z mężczyzn jeden był nauczycielem prywatnym, 
reszta byli włościanie, z których najmłodszy 
liczył lat 26, najstarszy 70. Ofiary w 4 wy­
padkach odebrały sobie życie przez obwieszenie 
się, w jednym wypadku przez zastrzelenie a w 
jednym przez pchnięcie się kosą. Przyczyną 
była w jednym wypadku melancholia, w jednym 
miłość bez wzajemności, w jednym stan choro­
bliwy, w jednym spór o grunt, a w dwóch wy­
padkach przyczyna nie została zbadana. — Nau­
czyciel prywatny Antoni J. w liście pozostawio­
nym wyznał, iż niepowodzenie w miłości po­
pchnęło go do samobójstwa. — Zona pewnego 
włościanina w Nadolu, człowieka trzeźwego i 
moralnego, który obwiesił się z powodu sporu i 
z bratem swoim o grunt, z żalu za mężem w 
cztery dni później zakończyła życie. - - Mąż I 
izraelitki, która z niewiadomej przyczyny obwie- j  

siła się w gminie Sorocku, pociągnięty został i 
do odpowiedzialności za to, że nie doniósł o 
tym wypadku właściwej władzy, ale tej samej 
jeszcze nocy pogrzebał żonę bez oględzin po­
śmiertnych.

— Autograf Chopina. Kur. Pozn. do­
nosi : Zwracamy uwagę zbieraczy autografów i 
miłośników pamiątek narodowych, że dnia 12 
czerwca r. b. odbędzie się w Lipsku staraniem 
księgarni pod firmą „List i Franke" licytacya 
manuskryptów sławnych muzyków, jak Beetho- 
vena, Mozarta, Haydna, Webera. Szuberta, Men- 
delsohna, Liszta i innych, pomiędzy któremi 
znajdujemy w katalogu także niezrównanego 
C h o p i n a  sonatę G-mol na fortepian, opus 3, 
poświęconą nauczycielowi mistrza Józefowi El­
snerowi, liczącą 22 str. Cała ona pisana wła- 
sną ręką Chopina. Ponieważ wiemy, jak nader 
rzadko pojawiają się w handlu autografy nasze­
go nieśmiertelnego Chopina i jak chciwie by- 
Wają przez Anglików poszukiwane i wykupy­
wane, więc żeby uratować ten drogocenny skarb 
i zachować go dla kraju, zwracamy uwagę wła­
ścicieli pamiątek narodowych na tę rzadką spo­
sobność, dodając, iż chcący nabyć tę cenną pa­
miątkę -wini się zawczasu zgłosić do wyż wy­
mienionej firmy w Lipsku i poroznmieć się z 
nią listownie.

. ~  Znakomity pisarz rossyjski Turge-
bu6W’ y ed,ń ig  osta tn ich  wiadomości z Pe te rs-  

rga, jes t śmiertelnie chory. Lekarze  nie mają 
dlań nadziei.

miejsc ^ a d e m ia  francuska pow ołała  na 
m in is tra  Zmar^eS° uczonego Bussy, dzisiejszego 
nych n Łrezydenta i m in is tra  spraw  zewnętrz-

einet jest neta d° sweg° grona‘ P FreJ" naKomitym inżynierem-górniczym.
rozpoczął T Il r n i ,cj  szachowy. W  W iedniu  
chowy ‘ t w I J  międzynarodowy turniej sza-

znakomitszych CZas. stanę'ło w szrariki 18 na-i'
potrw a 34  d ni szaehlstow europejskich. Turniej 
sumę 2 0 0 0  z ł  J’ P a n  ° ^ arow a  ̂ na premie

Golom J Z T  mI?sta Koskwy według 

w&zeta Lwowska z dnia 12

dług depeszy z tego miasta, znaleziono w parę 
dni po kradzieży w jednym z stawów pod Bia- 
łogrodem królewskim, nienaruszoną jeszcze wcale. 
Sprawca kradzieży zostałs chwytany w osobie 
brata służącego u dyrektora seminaryum.

— Podrzucenia dzieci zdarzają się 
teraz dość często w Warszawie. W niedzielę 
ostatnią znaleziono na ulicach aż czworo pod­
rzutków.

— Bez w ieści znikł w tych dniach z 
Wiednia i bezskutecznie dotąd jest poszukiwany 
kapitan artyleryi Wacław Klein, powszechnie 
miedzy kolegami poważany i łubiany.

— W ieiiii pożar srożył się w tych 
dniach w rumuńskiem mieście Krajowej. Zgo­
rzała cała dzielnica handlowa „Strada Lips- 
kani“.

— Eksplozya. Dnia 8 b. m. w jednym 
z szańców twierdzy temeszwarskicj nastąpił z 
niewiadomej dotąd przyczyny wybuch bomby, 
który jednego artylerzystę na miejscu pozbawił 
życia a dziesięciu mniej lub bardziej ciężko 
uszkodził. Dwaj z tych ostatnich umarli w cią­
gu dnia.

— Olbrzymia jaszczurka. Oprócz ol­
brzymich grzcehotników, o których wspomnie­
liśmy przed kilku dniami, sprowadzono z Indyj 
wschodnich do akwaryum w Berlinie jaszczurkę, 
mającą przeszło metr długości a 20 centimetrów 
obwodu. Na pierwszy rzut oka zwiedzający 
akwaryum. biorą tę jaszczurkę za krokodyla. 
Zwierzę to jednak w Indyach jest bardzo poży­
teczne, właśnie bowiem ostrzega ludzi oso­
bliwszym głosem, jaki wydaje, o zbliżaniu się 
krokodyla tub innego drapieżnego zwierzęcia. 
Na jeden obiad pożera ta jaszczurka 12 żab 
i szczura. Barwa jej szara w białe pręgi.

lada miasta. Lwowa.

(Posiedzenie z d. 11 maja).
(L) Przewodniczący dr. G n o i ń s k i .  

Na wniosek sekcyi I uchwaliła Rada udzie­
lić Towarzystwu św. Józefa z Arymatei, które 
w r. z. pogrzebało bezpłatnie 900 ubogich, 
100 zł. subwencyi. Uchwalono nie przyjmo­
wać do zakładu św. Łazarza wydalonych z 
niego dwóch, prebendaryuszek. Przy tej spo­
sobności sprostował sprawozdawca twierdze­
nie, jakoby jedna z wydalonych prebendary­
uszek zmarła z głodu i nędzy. Nie dozna­
wała ani głodu ani nędzy; mieszkała dość 
wygodnie pod 1. 16 przy ulicy Akademickiej 
a zmarła w skutek gangreny po operacyi.

Całe dalsze posiedzenie, które trwało 
do późnej godziny, zajęły ożywione rozprawy 
nad wnioskami rozmaitych sekcyj w sprawie 
pomnożenia straży policyjnej. Referent sek­
cyi IV p. L e w a n d o w s k i  przypomniał, że 
pod wrażeniem morderstwa, dokonanego w 
d. 8 grudnia r. z. na Chorążczyznie, delegaci 
Rady udali się z przedstawieniem do Dyrek- 
cyi Policyi, czy dla większego bezpieczeń­
stwa mieszkańców nie należałoby udać się 
do władz wojskowych z prośbą, aby po no­
cach krążyły po ulicach patrole wojskowe. 
Dyrekcya Policyi odpowiedziała, że jeszcze 
przed owym wypadkiem udała się do Na­
miestnictwa z stosownem przedstawieniem o 
pomnożenie straży policyjnej, że jednak bez­
pieczeństwo publiczne we Lwowie nie jest 
do tego stopnia zagrożone, ażeby należało 
uciekać się do patroli wojskowych. Dalej pod­
niosła Dyrekcya Policyi, że do podniesienia 
bezpieczeństwa publicznego przyczynić by się 
mogii wiele sami mieszkańcy a zwłaszcza 
właściciele domów, przestrzegając, ażeby 
stróże kamieniczni czuwali nad porządkiem 
w domach, ażeby nie przechowywali u siebie 
podejrzanych osób, ażeby bramy kamienic 
były w porę zamykane, a klucze od nich 
pozostawały w przechowaniu ludzi pewnych. 
D. 21 lutego r. b. otrzymało Prezydyum ma­
gistratu reskrypt Namiestnictwa przyznający, 
że dotychczasowa liczba ajentów cywilnych 
jak niemniej żołnierzy policyjnych jest niedo­
stateczną i nie zostaje w proporcyi z liczbą 
mieszkańcowi terytoryalnymobszarem miasta. 
Obecnie jest we Lwowie tylko 22 strażników 
a 176 żołnierzy policyjnych. Z powodu 
niedostatecznej liczebnie straży całe ulice a 
nawet dzielnice pozostawać muszą bez opieki. 
Jakoż na podstawie wniosków Dyrekcyi Po­
licyi mniema Namiestnictwo, że straż cy­
wilno-policyjną należy koniecznie pomnożyć 
jeszcze o 8, straż wojskową zaś o 80 ludzi. 
Miasto przyczynia się, jak wiadomo, co roku 
do utrzymania straży policyjnej kwotą 26t'00 
złr., co reprezentuje 50 procent kosztów 
utrzymania. Z tej sumy przypada na 
t. z. detektywów^ 975 złr., reszta zaś nautrzy- 
manie żołnierzy policyjnych. Aby pomnożyć 
straż o 80 ludzi, musiałoby miasto przede- 
wszystkiem dać 5196 złr. na pierwsze po­
trzeby a nadto powiększyć roczną subwen- 
cyę o 11.277 zł. t. j. dopłacać około 37000 złr. 
Namiestnictwo wzywa tedy Prezydyum ma­
gistratu o wyjednanie tej sumy u Reprezen­
tacji miejskiej. Po przyzwoleniu tej sumy i 
pomnożeniu straży według wniosków Dyre­
kcyi Policyi fimgować będzie stale na każdej 
dzielnicy t. z. detektyw z stosowną liczbą

maja 1882.

żołnierzy policyjnych. W końcu przypomina 
Wys. Namiestnictwo, że już od r. 1853 mia­
sto jest obowiązane przyczyniać się co roku 
znacznie wyższą kwotą do utrzymania straży 
policyjnej, o 60 osób liczniejszej.

Magistrat wnosi, ażeby, czyniąc zadość 
życzeniu Namiestnictwa przychylić się do 
pomnożenia straży policyjnej o 8 i 80 ludzi i 
proponuje wstawić do budżetu potrzebną na 
ten cel kwotę.

Komisya budżetowa a względnie sek- 
cya II  wypowiada zdanie, że w zasadzie na­
leży orzec konieczną potrzebę pomnożenia 
straży policyjnej, ale proponuje zarazem, 
ażeby przed stanowczem załatwieniem tej 
sprawy, a zwłaszcza w kierunku finansowym, 
udać się do Namiestnictwa z prośbą o wy­
delegowanie komisyi, która wspólnie z dele­
gatami miejskimi miałaby zastanowić się 
przedewszystkiem nad tern, na jakiej pra­
wnej podstawie płaci miasto 50 pre. kosz­
tów całego utrzymania, a po wyjaśnieniu tej 
kwestyi mięszana kom isja ułożyłaby sto­
sowną instrukcyę, w którejby jasno były 
wytknięte granice ingerencyi miasta na 
straż policyjną, i określony zakres działania 
straży, teraz bowiem zachodzą często wąt­
pliwości.

Sekcja IV wnosi znow u, że straż cy- 
wilno-policyjną należy pomnożyć tylko o 5 
osób, straż wojskową zaś o 60 żołnierzy, i 
na ten cel wsfawić stosowną kwotę w sto­
sunku 50 prc., ale tylko pod warunkiem, że 
prezydentowi miasta będzie przyznaną inge- 
reneya przy obsadzaniu posad detektywów, 
że miasto nie przyczyni się żadną kwotą na 
ekwipowanie i że mięszana komisya ułoży 
stosowną instrukcyę, w której byłyby zakre­
ślone granice ingerencyi miasta. P. Lewan­
dowski zaleca do przyjęcia wnioski sek­
cyi IV.

P. S w i s t e r s k i  występuje przeciw 
wnioskom sekcyi IV a przychyla się do wnio­
sków sekcyi II a to głównie z powodu, iż 
straż policyjna w dotychczasowej swej orga- 
nizacyi nie może odpowiedzieć zadaniu swe­
mu. Podnosi mówca przy tej sposobnosi li­
czne, sądownie stwierdzone wypadki pokale­
czenia ludzi przez żołnierzy policyjnych, nie- 
obeznanych należycie z służbą, co staje się 
ciężarem dla gminy, która musi ponosić ko­
szta leczenia w szpitalach.

Dr. B i l i ń s k i  przemawia również za 
przyjęciem wniosków sekcji II, bo tylko tym 
sposobem będą mogły być wyjaśnione roz­
maite kwestye wątpliwe a przedewszystkiem 
tytuł prawny, na podstawie którego gmina 
przyczynia się 50 prc. do utrzymania straży. 
Jest to kwestya o tyle ważna, że niewia­
domo, czy gmina ma w tym samym sto­
sunku przyczyniać się do utrzym ania, gdy 
straż liczyć będzie 250 żołnierzy, czy także 
i wtedy, gdy ich liczyć będzie 500 a może 
i wiecej.

Dr. C z y ż  e w i c z przemawia w tym 
samym duchu.

P. H e p p e m niem a, że należałoby się 
zastanowić i nad tem, czy miasto, płacąc ro­
cznie około 40.000 zł. na utrzymanie straży 
policyjnej, nie mogłoby za tę sumę utrzymać 
własnej straży, naprzykład na wzór wiedeń­
skiej. Obecnie płaci miasto na utrzymanie 
detektywów, którzy właściwie nie pełnią 
służby policyjnej w ścisłem tego słowa zna­
czeniu , bo są raczej zajęci pracą biurow ą, 
jak n. p. przepisywaniem referatów , roz 
noszeniem rezolucyj i t. p. W tym duchu 
czyni mówca wniosek.

Dr. C i e s i e l s k i ,  oddając pochwałę lu­
dności lwowskiej, spokojnej i karnej a zara­
zem moralnej, bo pomimo niedostatecznej 
straży nie słychać o rabunkach i większych 
zbrodniach, jakie są na porządku dziennym 
i nocnym po innych stolicach, wytyka w dłuż- 
szem przemówieniu rozmaite wadliwości, któ­
re komisya mięszana usunąć powinna, ukła­
dając stosowną instrukcyę dla straży.

Dr. B i l i ń s k i  sprzeciwia się wnio­
skowi p. Heppego z tego głównie powodu, 
iż w razie przyjęcia straży na koszt miejski, 
musiałoby miasto wydać nierównie więcej 
niż 40.000 złr. Mówca nie może podzielać 
zapatrywania, jakoby moralność była u nas 
większą niż w innych stolicach. Tak się 
chyba zdaje dlatego, że nasze dzienniki mniej 
się zajmują kryminalistj ką i że wiele zbro­
dni pozostaje niewykrytych. Dodatkowo wnosi 
mówca, aby delegaci miejscy starali się wy­
jednać, iżby straż policyjna składała się prze­
ważnie z Lwowian.

P. L e w a n d o w s k i  wylicza powody, 
dla których często żołnierze policyjni nie są 
obeznani z służbą. Są to przeważnie młodzi 
ludzie, którzy po kilkumiesięcznej służbie w 
linii zgłaszają się do służby policyjnej, zkąd 
znowu po kilkumiesięcznym pobycie wracają 
do szeregów. Jest to tedy ciągły napływ 
świeżych ludzi, niemających czasu do pozna­
nia służby policyjnej.

Po tych wywodach przyjęła Rada wnio­
ski sekcyi II, wniosek zaś p. Heppego bę­
dzie regulaminowo traktowany.

Z Izby sądowej.

Pożar Ringtlieatru.
(Sprawozdanie Gazety łazowskiej)

XII.
Wiedeń, 10 maja.

)( Po przesłuchaniu hr. Lamezana przy­
wołano towarzysza i pomocnika jego w zno­
szeniu trupów, polieyanta W i n k l e r a ,  który 
zeznaje, że przybywszy przed teatr w kilka 
minut po 7, widział strażaków zajętych wy­
noszeniem drewnianych przedmiotów z pa­
lącego się gmachu. Chciał udać się na górę, 
ale strażacy nie puścili go. Zażądał jednak 
pochodni i z nią udał się na górę po scho­
dach na prawo, kilka ludzi za nim. Pocho­
dnia zgasła, mimo to szedł dalej i na pierw- 
szem piętrze znowu ją zapalił, ale powtórnie 

Mimo to nie chciał wracać na dół,
parło go coś do góry i doszedł na drugie 
piętro, gdzie zastał stos ciał ludzkich. Gdy 
zbiegł na dół, wołając, że ludzi znalazł, s ta r­
szy inspektor policyjny Meisner zawołał nań: 
„Nie krzyczże pan tak !“ Inny pan natomiast, 
którego w owej chwili jeszcze nie znał i u- 
ważał za robotnika z teatru, a o którym 
następnie dopiero dowiedział się, że to hr. 
Lamezan, zbliżył się do świadka, m ówiąc: 
„Zaprowadź mię pan, gdzieś widział ludzi11. 
Poszli tedy razem i przeszło godzinę tru ­
dnili się znoszeniem trupów. Świadek mnie­
ma, że po tej jednej stronie było ich prze­
szło 140. Potem udali się na lewą stronę. 
Strażacy wołali za nimi, że foyer się zapa­
dnie. „A niech się zapadnie!“ — odpowie­
dział świadek i szedł z hr. Lamezanem da­
lej. Na tej samej wysokości, co i po prawej 
stronie, znaleźli pierwsze trupy, które się 
już paliły płomieniem. Nie było można znieść 
ani jednego. Świadek wypowiada przekona­
nie, że ludzie po prawej stronie, którzy le­
żeli na samym spodzie, na posadzce kamień - 
nej, przygnieceni innymi, musieli jeszcze 
żyć w tej chwili, stanowczo utrzymuje, że 
pierwsze trupy leżały między drugiem a trze- 
ciem piętrem, a nie między pierwszem a 
drugiem.

Oskarżony W i l h e l m  oświadcza, że 
nie wydawał hasła do odwrotu dla straży 
pożarnej.

Obrońca Wilhelma F i a l l a  stwierdza, 
że to dyrektor miejskiego urzędu budowni­
czego (straży pożarnej zarazem) p. Arnber- 
ger wydał taki rozkaz.

Ś w i a d e k  na zapytanie prokuratora 
potwierdza jeszcze, iż inspektor cyrkułowy 
Wagner, gdy świadek zgłosił się doń o no­
wy płaszcz, bo stary mu się spalił przy zno­
szeniu trupów, wykrzyczał go, że nikt mu 
nie kazał wchodzić na galeryą. Dopiero gdy 
prokurator ówczesny hr. Lamezan wdał się 
w tę sprawę, dano świadkowi płaszcz nowy.

Karol Z i e g l w a n g e r ,  komendant o- 
chotniczej straży pożarnej w Penzing, brał 
udział w znoszeniu trupów, chociaż często 
słyszał nawoływania, że gmach się wali. 
Świadek widział i słyszał, jak pewien inży­
nier, ale nie oskarżony Wilhelm, zaraporto- 
wał p. Arnbergerowi, że był na trzeciem 
piętrze i zarządził, czego potrzeba. Ale mun­
dur tego inżyniera był czyściuteńki, nawet 
jego rękawiczki białe nie miały żadnej skazy.

Po przesłuchaniu dwóch dalszych świad­
ków p r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia, że świa­
dek Schwarz podał do akt rachunek swojej 
pretensyi do winnych pożaru. Spaliły się mu 
w teatrze dwie córki, które miały na sobie 
kosztowności co najmniej za 600 zł.; wydat­
ki na odszukanie ciał 100 zł.; strata w za­
robkowaniu w skutek śmierci córek 2000 zł.; 
choroba żony 1000 zł.; suma 3700 zł. Prze­
wodniczący oświadcza, że rzeczą sądu będzie 
orzec, czy w tem stadyum procesu w ogóle 
można jeszcze zgłaszać się z pretensyami.

Świadek H e i n r i  ch , kamieniarz, po­
twierdza, że policja nie wpuszczała z po­
czątku ludzi, którzy chcieli ra tow ać; zda­
rzyło się to i jemu, a policjant mówił, że 
nie ma u góry nikogo. Dopiero przy znosze­
niu trupów świadek dostał się do teatru i 
był pomocny. Na korzyść oskarżonego Herra 
zeznaje, że widział go rzeczywiście rozma­
wiającego z hr Lamezanem w teatrze, jako 
też widział strażaków Idących do góry, ale 
dopiero po zniesieniu Jzęści trupów.

Z zeznania polieyanta K r a u p y  wyni­
ka, że między poi i cy ą a strażą ogniową były 
spory o to, kto powinien być bezpośrednio 
przy pożarze i kto kogo ma słuchać. Świad­
kowi samemu, który nie chciał wierzyć, iżby 
nie było ludzi na górze, straż pożarna nie 
dozwoliła przystępu do wnętrza, mówiąc, że 
teatr się zawali, a później, gdy podczas zno­
szenia trupów kazał strażakowi skierować 
wodę na palące się ciała zamiast na drzwi 
galeryjne, strażak nie usłuchał go, mówiąc, 
że świadkowi nic do tego.

Ogrodnika C h a r w a t h a ,  również za­
trudnionego przy znoszeniu trupów, pyta 
przewodniczący, co słyszał dziś w sali dla 
świadków o zdejmowaniu z trupów koszto­
wności. Świadek odpowiada, że wie tylko, iż 
polieyant W inter opowiadał, że zatrzymał



pamiątkę po pewnej damie. Dalej zeznaje, że 
pomiędzy godz. 7*/4 a 77* zastał na pierw- 
szem piętrze trzy bezprzytomne damy, które 
oddychały jeszcze i ruszały oczyma. Zniesio­
no je na dół, ale co dalej z niemi się stało, 
nie wie.

Malarz B e e r pomógł Charwathowi 
znieść te trzy damy; potwierdza, że oddy­
chały, ruszały oczyma i ustami. Świadek nie 
wie, aby kto zabierał z trupów kosztowności.

Ksylograf H o l u b e k  ma zeznać, że o- 
skarżony Breithofer jemu się przyznał do za­
kręcenia gazu w regulatorze na seenie (nie 
w głównej śluzie na ulicy, którą zakręcono 
o wiele później). Świadek sam tego od Breit- 
hofera nie słyszał, tylko od braci swych do­
wiedział się, że Breithofer w gospodzie pod 
Wiedniem mówił, że w przestrachu wszyst­
ko pozakręcał. — Oskarżony B r e i t h o f e r  
przeczy temu.

Franciszek K n o c h ,  egzercytator stra­
ży pożarnej, i Franciszek H i r s c h ,  inspe­
ktor ratuszowy, zeznawają bardzo korzystnie
0 zdolnościach i zamiłowaniu oskarżonego 
Herra do straży pożarnej; trzymał on stra­
żaków w karności i ztąd był nielubiany.

Czternastego dnia rozprawy przystąpio­
no do przesłuchania tych świadków ze straży 
pożarnej, którzy bezpośrednio brali udział 
w akcyi przy pożarze Ringtheatru. Pierwszy 
z nich był p. M a r s c h n e r ,  kapitan ochot­
niczej straży pożarnej przedmieść Fiinfhaus
1 Sechshaus. Z eznaje, że przybywszy na 
miejsce usłyszał, iż nikogo już nie ma w tea­
trze i otrzymał polecenie cofnąć się, bo teatr 
grozi zawaleniem. Polecenie to otrzymał nie 
on sam, lecz także inni strażacy.

P r o k u r a t o r :  Z jakiemi przyborami 
wyjechałeś pan na miejsce?

Ś w i a d e k :  Z jedną sikawką, z dwie­
ma kadziami do wody, z znacznym zapasem 
pochodni i z drabinami drewnianemi i po- 
wrozowemi.

P r o k u r a t o r :  Powiedziałeś pan, że 
miejska straż pożarna wybrała się z niedo­
statecznym materyałem.

Ś w i a d e k :  Tak jest: dziś jeszcze jestem 
tego zdania; miała za mało wężów. Do 
zwykłego pożaru potrzeba często wężów, 
które zespojone dochodzą długości takiej, 
ze na samo napełnienie ich potrzeba pięt­
naście, a nawet i więcej wiader wody. Gdy­
bym był pierwszy stanął był na m iejscu, 
byłbym nasamprzód starał się o ratunek dla 
ludzi.

Na wniosek prokuratora przywołano raz 
jeszcze policyanta W i n k l e r a ,  znanego nam 
już jako gorliwego pomocnika hr. Lamezana 
w znoszeniu trupów, a posądzonego o przy­
właszczenie sobie „pamiątki" z trupa pew­
nej damy.

P r o k u r .  zapytuje W inklera: Zgłosiłeś 
się pan wczoraj do m n ie , aby oczyścić się 
z obwinienia o odarcie trupa: jakże więc 
miała się ta sprawa?

W i n k l e r :  Dowiedziałem się, że świa­
dek Charwat tw ierdził, jakobym mu był 
pow iedział, że zatrzymałem sobie pamiątkę 
po pewnej damie. Jest to prawda i niepraw­
da. Charw at, którego poprzednio wcale nie 
znałem , pytał m nie: „No, a pan nie masz 
żadnej pamiątki po pożarze Bingthealru ?“ 
Na to odpowiedziałem: „O tak , mara pa­
miątkę!" Rozumiałem przez to chorobę, któ­
re j's ię  nabawiłem. Panu przewodniczącemu 
sadu wiadomo, żem długi czas chorował. 
Charwat rzekł potem: „Jeśli pan nic więcej 
nie masz, dam panu to, co ja  znalazłem."— 
Tu świadek wydobywa z kieszeni przepaloną 
centówkę i składa ją na stole, mówiąc: To 
mi dał Charwat i to też zatrzymałem rze­
czywiście na pam iątkę! Gdyby mi tego wie­
rzyć nie chciano, proszę zw ażyć, że jestem 
od dziesięciu lat praktycznym policyantem, 
a jako taki nie zwierzałbym się przecież la­
da najemnikowi, żem okradał trupy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dziękuję panu, 
możesz pan odejść. — W i n k l e r :  Proszę, 
panie przewodniczący, aby mi w jakiejkol­
wiek formie stało się zadośćuczynienie; bom 
zrzucił mundur mój, nie chcąc go splamić 
nawet podejrzeniem, a nie przywdzieję go, 
dopóki nie będę zupełnie oczyszczony z po- 
twarzy ! — P r z e w o d n i c z ą c y :  Uważam 
rzecz za wyjaśnioną najzupełniej w sposób 
dla pana korzystny.

Po tern intermezzo przywołano świadka 
Karola D i e t l a ,  który zeznaje, że stojącemu 
przed głównem wejściem do teatru inspek­
torowi policyjnemu wylegitymował się jako 
instruktor stowarzyszenia ochotniczych stra­
żaków pożarnych, a mimo to nie wpuszczono 
go do wnętrza. Zdaniem świadka wypadało 
nasamprzód postarać się o wypłoszenie dymu 
z ganków, a to przez przebicie murów pod 
dachem.

P r o k u r a t o r :  Jakżeby to zrobić? — 
Ś w i a d e k :  Porządna straż pożarna powinna 
mieć właściwe do 'tego machiny.

Oskarżony H e r r  nadmienia, że ochot­
nicy ćwiczeni przez świadka nic nie umieli i 
kazali się później ćwiczyć przez miejską 
straż pożarną.

Świadek następny, inżynier miejskiego 
urzędu budowniczego, potwierdza, że oskar­
żony Herr przekazał przez fiakra, który go 
awiózł na m iejsce, aby natychmiast wysła­

no do teatru wszystkie rekwizyta. Spełniono 
to polecenie, a świadek jechał z temi rekwi­
zytami. Gdy wysiadł na rogu Hessgasse, 
przystąpił doń radca policyjny Landsteiner i 
mówił mu coś, czego świadek już sobie nie 
przypomina.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A więc wyjaśnia 
się rzecz co do spotkania się p. Landstei- 
nera z p. Wilhelmem. Jest tu z strony p. 
Landsteinera pomyłka co do osoby. Panie 
radzco Landsteiner, czy świadek jest pierw­
szą osobą, z którą pan mówiłeś o potrzebie 
ratowania ludzi ? — Oskarżony L a n d s t e i ­
n e r :  Tak jest, bo z tym jednym tylko inży­
nierem mówiłem.

P r z e w ó d . :  Ale wT takim razie uderza 
mię, że pan nie słyszałeś trąbki, gdy przy­
bywał pierwszy oddział straży z p. Wilhel­
mem ? — Oskarżony L a n d s t e i n e r :  Trąbkę 
słyszałem, ale nie widziałem żadnego inży­
niera.

P r o k u r a t o r :  I tej tedy osobie po­
wiedziałeś p a n : „Na B o g a , dlaczego tak 
późno? Są jeszcze ludzie w teatrze!" - 0 -  
skarżony L a  n d s t e  i n e r : Wedle otrzyma­
nych raportów mogłem powiedzieć tylko, że 
p o d o b n o  są jeszcze ludzie u góry.

Następnie przesłuchano kilka osób z 
centralnej i z filialnych straży pożarnych, 
zajmujących pewne stopnie. Zeznania ich zgo­
dne są są w tem, że trudno było postąpić 
w wnętrzu teatru ku górze i że H err speł­
n ił dobrze swój obowiązek. Tylko jeden z 
nich, niejaki C a n a l ,  inaczej o Herze zeznaje, 
a nawet inaczej niż sam dawniej zeznawał, 
co tłómaczy tem, że dawniej nie mógł mó­
wić prawdy, aby go nieprześladowano, ale dzić 
może już prawdę powiedzieć.

P r z e w o d n i c z ą c y  (do Canala): Ze 
słów pana można się domyślać, że w, czasie 
śledztwa wywierano na pana nacisk? Ś w i a ­
d e k :  Tak było rzeczywiście. Gdym mówił 
w komisyi, że nie mieliśmy nawet podostat- 
kiem wody, powiedziano mi, że nie powinie­
nem był mówić o tem. Innym razem 
zaś jeden z inżynierów straży zarzucił mi, 
żem skalał mój mundur. Wtedy to nie mo­
głem powstrzymać się i odpowiedziałem: 
Jeśli mundur nasz skalany, to skalał go 
Herr.

P r z e  w od n.: Chciałeś pan mówić jesz­
cze o błędach, które Herr popełnił przy po­
żarze Ringtheatru. — Ś w i a d e k .  Po pierw­
sze nie dyrygował, po drugie oddał prze­
ścieradło ratunkowe w ręce osób cywilnych: 
po trzecie skierował wodę na dach teatru, 
zamiast do wnętrza; po czwarte nie wpusz­
czał do teatru ludzi, którzy wejść chcieli. 
Herr w ogóle potrafi tylko ochraniać ludzi, 
którzy nie są w niebezpieczeństwie, ale nie 
ratować ludzi z niebezpieczeństwa.

Obrońca Herra. F  i a 11 a : Czy straż 
nie ma instrukcyi, aby przybywszy na miej­
sce pożaru, zgłaszała się do swrago instruk­
tora (do Herra) ?

Ś w i a d e k :  Ja panu nie odpow adam!
P r z e w o d n i c z ą c y  (do świadka:) Tak 

panu mówić nie wolno. Musisz pan odpowie­
dzieć także obrońcy, gdy panu zada py­
tanie dozwolone. — Ś w i a d e k :  Panu prze­
wodniczącemu odpowiem na wszystko, ale 
nie temu tam doktorowi. (Wesołość.) A więc 
mamy taką instrukeyą, ale nie mogłem sto­
sować się do niej, bo zaraz po przybyciu na 
miejsce widziałem, że mam do czynienia co 
innego, coś pilniejszego, niż szukać przeło­
żonego nad rekwizytami i dla tego praco­
wałem wedle własnej głowy.

O STATIIA POCZTA
N a  w c z o r a j  s z e m  p o s i e d z e n i u  

I z b y  d e p u t o w a n y c h  deput. Schónerer, 
jak o tem donieśliśmy w części wczorajsze­
go n ak ładu , wniósł petycyę, żądającą we­
zwania rządu , aby przedsięwziął środki prze­
ciw osiedlaniu się w Austryi i przejeżdżaniu 
przez Austryę ż y d ó w  r o s s y j s k i c h .  Wnio­
sek Schonerera, aby petycya ta została od­
czytana w całości i dołączoną do protokołu, 
odrzucono. Izba przyjęła następnie w dru- 
giem czytaniu t a r y f ę  c e l n ą ,  wraz z usta­
wą wprowadzającą.

Najbliższe posiedzenie I z b y  p a n ó w  
odbędzie się jutro. Na porządku dziennym 
jest między innemi drugie czytanie ustawy 
o obowiązku legalizowania pewnych podpi­
sów na dokumentach; sprawozdanie komisyi 
budżetowej o zamknięciu rachunków za rok 
1877 i wybór jednego członka do komisyi 
dla taryfy celnej.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  obradowała 
przedwczoraj wieczorem nad przedłożeniem 
o p o k r y c i u  k r e d y t u  o k u p a c y j n e g o .  
W rozprawach brali udział deput. H e r b s t ,  
P l e n e r ,  D u m  b a  i Go m p e r  z,  przema­
wiając przeciw częściowej sprzedaży znajdu­
jących się w aktywach centralnych akcyj ko­
lei Franciszka Józefa. Dep. P l e n e r  żądał 
bezzwłocznej sprzedaży wszystkich central­

nych aktywów, co przyniosłoby skarbowi 19 
milionów złr. Pan m inister skarbu dr. D u­
n a j e w s k i  oświadczył, że zdecydował się 
na sprzedaż akcyj kolei Franciszka Józefa 
tylko za 9 milionów, a to dlatego, że kurs 
ich jest w obecnej chwili najkorzystniejszy. 
Komisya odrzuciła w końcu wniosek depu­
towanego P le  n e r a  i przyjęła przedłożenie 
rządowe wszystkiemi głosami przeciw gło­
som lewicy.

W k o m i s y i  p o d a t k o w e j  przyjęto 
przedwczoraj dwie rezolucye w kwestyi po­
d a t k u  k o n s u m c y j n e g o .  W pierwszej 
wezwano rząd , aby według możności upro­
ścił obowiązującą obecnie taryfę podatku 
konsumcyjnego, przeclewszystkiem zaś obni­
żył opłatę od przedmiotów niezbędnych do 
życia, a natomiast podwyższył podatek od 
przedmiotów zbytkowych. W drugiej rezolu- 
cyi wezwano rząd do zwołania ankiety, któ- 
raby zbadała sprawę zupełnego zniesienia 
podatku konsumcyjnego w miastach zam­
kniętych i zastanowiła się, w jaki sposób 
możnaby pokryć powstały przez to ubytek 
w dochodach państwa.

Z S e r a j e w a  piszą do Polit. Gorresp., 
że doniesienia z okolic dotkniętych zaburze­
niami brzmią od pewnego czasu bardzo po­
myślnie. Ludność widocznie uspokaja się i 
powraca do normalnych stosunków. Prokla- 
macya generała Dahlena z d. 29 kwietnia 
zrobiła wszędzie doskonałe wrażenie i przy­
czyniła się bardzo do postępu pacyfikacyi. 
Po jej ogłoszeniu ludność w całym kraju 
udawała się do przełożonych gmin z prośbą, 
aby zapewnili władze o jej wierności i po­
słuszeństwie. W całym prawie powiecie Fo­
czy panuje spokój, mieszkańcy oddają się 
codziennym zajęciom i spieszą z opłacaniem 
podatków. Powiat Focza nie jest zresztą 
w tej mierze wyjątkiem, gdyż z Newesinie 
i innych okolic donoszą także o powrocie 
wychodźców i pomyślnym przebiegu pacy­
fikacyi. _ _ _ _ _ _

W edług telgramu Kur. Warsz. w P e­
tersburgu rozbierany jest obecnie projekt bu­
d o w y  k o l e i  ż e l a z n e j  z S i e d l e c  do 
M a ł k i n i .  Kolej ta prawdopodobnie zosta­
nie zatwierdzoną. Na kolei od Łukowa do 
Brześcia litewskiego daną będzie druga li­
nia s z y n . __________

Rozporządzenie wydziału prasowego w 
Petersburgu, ustanawiające c e n z u r ę  p r e ­
w e n c y j n ą  d l a  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h ,  
cenników kupieckich, zaproszeń na zabawy 
i t. p. zmodyfikowane zostały w ten sposób, 
iż druki te podlegają cenzurze tylko w tym 
razie, jeżeli na nich znajdują się jakiekolwiek 
rysunki np. korony, herby, odciski medalów 
otrzymanych na wystawach i t. p.

Petcrsb. Herold donosi, że senat zawie­
sił wydane przez hr. Ignatiewa r o z p o r z ą ­
d z e n i e  z a b r a n i a j ą c e  ż y d o m  u t r z y ­
m y w a n i a  a p t e k ,  aż do stanowczego za­
decydowania tej kwestyi.

Z Petersburga donoszą do Presse, że 
podana w dziennikach rossyjskich wiadomość 
o n i e p o r o z u m i e n i a c h  p o m i ę d z y  R o s- 
s y ą  a C h i n a m i ,  w skutek których flota 
rossyjska miała bezzwłocznie odpłynąć z 
Kronsztadtu na Ocean Spokojny, jest bezza­
sadną. Nie Rossya ale Francya ma spor z 
Chinami, zaś gabinet petersburski chce tylko 
na wszelki wypadek być gotowym.

Jak donosi zamieszczony poniżej tele­
gram, s e j m  p r u s k i  z o s t a ł  w c z o r a j  
z a m k n i ę t y ,  uchwaliwszy w ostatniej sesyi 
jedynie budżet na rok 1882/3, ustawę ko- 
ścielno-polityczną na podstawie kompromisu 
konserwatystów z centrum i ustawę o za- 
kupno kolei prywatnych, pozostawił zaś w 
spuściźnie przyszłemu sejmowi projekt usta­
wy o użyciu dochodów, mających wpłynąć z 
monopolu tytoniowego, projekt ordynacyi po­
wiatowej i prowincyonalnej dla Hanoweru, 
ustawę o kanałach i inne pomniejsze pro­
jekty.

W dniu zamknięcia sejmu pruskiego 
p a r l a m e n t  n i e m i e c k i ,  jak wiadomo z 
wczorajszego telegramu, rozpoczął dyskusyę 
nad m o n o p o l e m  t y t o n i o w y m .  Opinia 
publiczna i koła parlamentarne są w więk­
szości przeciwne monopolowi. Niechęć ta ob­
jawiła się wyraźnie na posiedzeniu frakcyj- 
nem centrum, na którem postanowiono wpraw­
dzie przekazać projekt rządowy osobnej ko­
misyi, lecz tylko w tym celu, aby raz spra­
wę dokładnie rozebrać i usunąć na zawsze. 
Centrum tym sposobem chce przeszkodzić 
wniesieniu tego projektu na przyszłej sesyi 
pod pozorem, że nie został jeszcze dotych­
czas gruntownie zbadany.

Z Drezna piszą do Pol. Corr.: „Przed 
niedawnym czasem w dziennikach berliń­
skich obiegała wiadomość, iż między Wen- 
dami na Łużycach szerzy się p a n s l a w i -  
s t y c z n a  a g i t a c y a .  Dziwacznemu temu 
doniesieniu zaprzeczyły pisma łużyckie, a

obecnie prof. Immisch w Geda pod Budzi-
szynem zamierza obalić to fałszywe oskar­
żenie w osobnej broszurze. W tej sprawie 
stanowczo można powiedzieć, iż między Wen- 
dami nie można było nic takiego dostrzedz, 
coby mogło upoważniać do podobnego przy­
puszczenia."

Nowo wybrany prezes u n i i  r e p u b l i ­
k a ń s k i e j ,  były minister w gabinecie Gam- 
betty Wuldeck-Rousseau, miał w poniedzia­
łek na zebraniu tej frakcyi mowę, w której 
dowodził, iż nie należy kierować się niechę- 
ciaini osobistemi i trzeba popierać gabinet 
F reycine ta , jeżeli zaprowadzi rzeczywiście 
żadane przez kraj reformy, a mianowicie je- 
dnostajność obowiązku służby wojskowej dla 
wszystkich bez wyjątku, wolność stowarzy­
szeń, a szczególniej uwolnienie rękodzieł, han­
dlu i rolnictwa od przewagi monopolu. Taki 
jest ofieyalny program polityki Gambettystów, 
którzy jednak nie ustają w prowadzeniu prze­
ciw gabinetowi walki zakulisowej.

We wtorek po południu odbyło się w 
P a r y ż u z g r o m a d z e n i o  k a t o l i k ó w  f r a n ­
c u s k i c h ,  które zagaił senator Chesnelong 
silną mową przeciw rządowi z powodu no­
wej ustawry szkolnej. Zgromadzenie wysła­
ło adres telegraficzny do papieża z wyraże­
niem uczuć przywiązania i zapewnieniem, że 
rodzice katoliccy silnie postanowili, pomimo 
uchwalonej ustawy dać dzieciom francuskim 
wychowanie chrześciańskie.

R z ą d  w y t o c z y ł  ś 1 ed z t w o b i s ku-  
p o w i  z C a r c a s s o n n e  za przemówienie 
do ludu wzywające do niesłuchania ustaw 
szkolnych.

Policya angielska pomimo ogłoszonych 
nagród nie ma do tej chwili śladu m o r d e r ­
c ó w  C a r e n d i s h a  i B o u r ke go. Wicekról 
wydał rozporządzenie polecające urzędnikom, 
ażeby wieczorami nie wychodzili z domów 
inaczej jak pod eskortą.

W Brighouse w hrabstwie York p o- 
s p ó l s t w o  r z u c i ł o  s i ę  n a  m i e s z k a ­
n i a  I r l a n d c z y k ó w ,  zniszczyło kilka mie­
szkań i pobiło mieszkańców. Niektóre rodzi­
ny irlandzkie uciekły z miasta.

W k w e s t y i  d u n a j s k i e j ,  którą ma 
się zajmować zbierająca się właśnie w Ga- 
łaczu komisya europejska, oprócz projektu 
Barrera przedmiotem obrad będzie także do­
datkowa propozycya angielsko - francuska, 
zadająca, ażeby kompoteneya komisyi mie­
szanej rozciągniętą została aż do Braiły.

Journal de St. Petersbourg pisze, że 
projekt Barrera zawierawsobie pewne zmia­
ny międzynarodowych stosunków, musi więc 
stać się przedmiotem ponownych narad mię­
dzynarodowych.

Według telegramu z Belgradu onegdaj 
w teatrze r a d y k a l n i  r o z p o c z ę l i  r o z ­
r u c h y ,  które się zamieniły w bijatykę. Po­
licya przywróciła porządek.

We wtorek w Konstantynopolu odbyła 
się konfereneya w s p r a w i e k o s z t ó w  w o ­
j e n n y c h  r o s s y j s k o - t u  r e c k i c h ,  na 
której ułożono brzmienie konwencyi. Podpi­
sanie przez delegatów Rossyi i Porty miało 
nastąpić onegdaj.

Z Aleksandryi donoszą pod dniem 
onegdajszym do N. fr. Presse, iż krążyła 
tam wieść, że Tewfik-basza, idąc za radą re­
prezentantów m ocarstw , zamierza z a p r o ­
w a d z i ć  w E g i p c i e  s i l n y  r z ą d  i stanąć 
osobiście na czele gabinetu. Wiadomość ta 
miała sprawne na giełdzie w Aleksandryi 
dobre w rażenie, trudno jednak przypuścić, 
żeby kedyw posiadał odpowiednie siły do 
urzeczywistnienia tego zamiaru.

Z Waszyngtonu donoszą, że prezydent 
Arthur sankeyonował bil, zawieszający na lat 
10 wolność o s i e d l a n i a  s i ę  C h i ń c z y ­
k ó w  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .

Według telegramu wczorajszego z No­
wego Jorku, dyrektora stowarzyszenia, za­
wiązanego w tem mieście w celu ułatwiania 
w y c h o d ź t w a  ż y d ó w  z R o s s y i ,  zniewa­
żono czynnie za t o , że wzbraniał się uczy­
nić. zadość zbyt wygórowanym pretensyom 
wychodźców.

Wiedeń, 11 maja. D o n i e s i e ­
n i e  u r z ę d o w e .  Generał J o w a n o -  
w i c z  donosi pod d. 11 b. m., że ce­
lem oczyszczenia południowo-zachod­
niej części Krywoszy zarządzono wy-
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cieczkę z Zuboży. Kolumna pod do­
wództwem podpułkownika Monarego 
dotarła d. 8 b. m. aż pod Wuzizub, 
inna zaś kolumna obsadziła Orien. 
Wuzizub znaleziono zajęty przez po­
wstańców. Podpułkownik Monari ka­
zał uderzyć na n ich ; walka ponowiła 
się nazajutrz rano t. j. 9 b. m. i trw ała 
aż do godziny 3 1/2 popołudniu. W tym 
czasie oddział, wysłany przez generał- 
majora Kobera z Wisiko-Glawicy i 
Zubaru w kierunku Wuzizubraż, za­
szedł z boku powstańców; inny zaś 
oddział wysłany z Orienu przez Rowce 
zagroził bandzie na jej tyłach. Po­
wstańcy umknęli. O stratach przez 
nich poniesionych nie ma jeszcze wia­
domości. Po stronie wojska poległ je ­
den szeregowiec z pułku 22, drugi, z 
tego samego pułku został ciężko ra n ­
nym, trzech odniosło lekkie rany.

Budapeszt, 11 maja. I z b a  n i ż ­
s z a  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  p r z y ­
j ę ł a  po rozprawach ogólnych w imien- 
nem głosowaniu 184 głosami przeciw 
116 t a r y f ę  c e l n ą ,  i załatwiła prze­
dłożenie w szczegółowej dyskusyi aż 
do klasy 43 „przedmioty sztuki", nie 
poczyniwszy żadnych zmian.

Berlin, 11 maja. S e j m  p r u ­
s k i  z o s t a ł  d z i s i a j  z a m k n i ę t y  
m o w ą  t r o n o j w ą ,  odczytaną przez 
wiceprezesa rady ministrów Putt- 
kamera. Powzięte przez rząd postano­
wienia co do zamknięcia sejmu Puttka- 
mer umotywował tern, że obrady nad 
ustawą o użyciu dochodów z monopo­
lu tytoniowego (Verwenclungsgesdz) nie 
doprowadziły do pożądanego rezultatu, 
rząd zatem nie spodziewa się, aby 
obrady nad innemi przedłożeniami zo­
stały uwieńczone pomyślniejszym sku- 

- tkiem.
Petersburg, 11 maja. Rada mi­

nistrów przyjęła projekt k o l e i  ż e l a ­
z n e j  s y b e r y j s k i e j  w kierunku na 
Ekaterynburg i Tiuman

B u k a re sz t, 11 maja. Na posie­
dzeniu senatu w dalszej dyskusyi nad 
interpelacyą Gradisteana w k w e s t y i 
d u n a j s k i e j  przyjęto prosty porzą­
dek dzienny. Opozycya pomimo kilka­
krotnych wezwań ministrów Bratiana 
i Stateska nie chciała objawić swoich 
zapatrywań w tej kwestyi.

Galacz, 11 maja. Europejska k o ­
rni s y a d u n a j s k a  odbyła wczoraj 
przygotowawcze posiedzenie. Sądzą, że 
przed przystąpieniem do dyskusyi w 
sprawie wniosku Barrera, komisya zaj­
mie się kw estyą, czy jej pełnomocni­
ctwa będą potrzebowały przedłużenia.

Kair, 11 maja. S t o s u n k i  m ię­
d z y  k e d y  w e m  i m i n i  s t r  a m i, któ­

rzy nie poddają się jego powadze i 
nie kryją się już ze swe n i  intencya- 
mi, zostały zerwane. O uemisyi Mah- 
muda i Mustafy nie ma już mowy.

S u ł t a n  t e l e g r a f o w a ł  do ke­
d y  w a, pochwalając jego postawę i za­
lecając mu, ażeby nie obawiał się n i­
czego, gdyż Porta bezzwłocznie zacznie 
działać w porozumieniu z mocarstwami.

Paryż, 11 maja. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych prezes gabinetu 
Freycinet w odpowiedzi na zapytanie 
Villeneuva w s p r a w i e  e g i p s k i e j ,  
przyrzekł przedłożyć korespondencyę 
dyplomatyczną w ciągu dwóch tygo­
dni. Sytuacya w Egipcie jest wyją­
tkową. Ministerstwo jest zrewoltowa­
ne przeciw kedywowi. Erancya pragnie 
utrzymać niezależność Egiptu i nie 
przyłączy się do żadnego środka, któ­
ryby zmierzał do jej ograniczenia. 
Dzięki zupełnej jednozgodności Fran- 
cyi z Anglią niepodległość Egiptu bę­
dzie utrzymaną, wypadki jednak mo­
gą przybrać obrót zagrażający równo­
wadze europejskiej. Z tego powodu 
koniecznem jest porozumienie z mocar­
stwami względem uregulowania spra­
wy egipskiej. Mocarstwa uznają prze­
ważny wpływ Francyi i Anglii w E- 
gipcie, odwołanie się do mocarstw da 
zatem Francyi jeszcze większą siłę, 
którą będzie mogła stawić czoło wy­
padkom. Rząd przyjmuje z góry odpo­
wiedzialność względem kraju, że bę­
dzie wiernie spełniał swoje obowiązki 
w tej akcyi.

Villeneuve podziękował rządowi 
za złożone wyjaśnienia i na tern dy- 
skusya zakończyła się.

Wiedeń, 12 maja. (Tel. pry w.)
0  s t a n o w i s k u  A u s t r y i  w s p r a ­
w i e  e g i p s k i e j  pisze Presse: Austrya
1 Niemcy zawsze obstawały przy tem, 
ażeby kwestya egipska była trakto­
waną jako sprawa europejska i żeby 
wszelka akcya tylko za porozumie­
niem się wszystkich mocarstw mogła 
być przedsiębraną. Francya i Anglia 
przyłączyły się do tego zapatrywania. 
Austrya może zatem pozostawić mo­
carstwom zachodnim wzięcie inieya- 
tywy i jest gotowa przyjąć przychyl­
nie ich przedstawienia.

Berlin, 12go maja. (Tel. pryw.) 
Dziennik Post umieszcza bardzo gw ał­
towny artykuł z p o w o d u  p r z e ś l a ­
d o w a n i a  ż y d ó w  av R o s s y i ,  wy­
mierzony głównie przeciwko hr. Igna- 
tjewowi, którego dziennik ten uważa 
za moralnego sprawcę ruchów anti- 
żydowskiob, i dodaje, że ruch ten

prawdopodobnie nie ograniczy się na 
żydach, lecz może zwróci się także 
przeciwko Niemcom, a ostatecznie 
wyjdzie tylko na korzyść nihilistów.

Paryż, 12 maja. (Tel. pryw.) W 
dzielnicy Elysee M ontmartre, którą w 
Izbie reprezentuje Clemenceau, odbył 
się b a n k i e t  n a  c z e ś ć  m a s z y n i ­
s t y  k o l e i  ż e l a z n e j  G r i s s e l a ,  
ozdobionego orderem legii honorowej. 
W uczcie tej wzięło udział 1.500 osób 
różnych stanów. Przybyły także depu- 
tacye z Belgii i z Angliij; Wiktor Hugo, 
Nadaud, Gambetta mieli mowy. Gam- 
betta mówił o rozwiązaniu kwestyi 
socyalnej. Uczta nie obeszła się bez 
wrzawnych zajść.

P e te r s b u r g ,  12 maja. (Tel. pr.) 
Do dziennika No woje Wremia donoszą 
z Sofii, że s y t u a c y a  w B u ł g a r y i  
poprawiła się. Ogłoszenie stanu wo­
jennego nie jest potrzebnem. Stronni­
ctwo opozycyjne jest słabe i nie ma 
znaczenia. O abdykacyi księcia nie ma 
mowy. Zgromadzenie narodowe zosta­
nie zwołanein w jesieni.

Talsjjrafgwany to r s  wiedeński.
W ie d e ń , 11 maja 1882, godzina 1 m. 50. 

Losy kredytowe 176'75, Węg. akcye kredyt. 339 —, 
Akcye anglo-austr. 128 75, Akeye banku Union 127'70, 
Akeye kolei Karoia Ludwika 311‘25, Akeye koloi 
północnej 266'—, Akcye kolei południowej 143'50. 
Atroyo kolei Alfold. 171-50. Akeye kolei Elżbiety 
211-—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 1 7 3 '- , 
Akeye kolei węg półnoeno-wsekodniej 164-—, Wie­
deńskie losy 120 75, Akeye kolei Rudolfa —•—, Akeyi 
kolei A.lbreebta —•—, Węgierskie obligaeye państw, 
w złocis 95 75, Galicyjskie obligaeye indeinnizacyjne 
101-—. Losy regulaeyi Cissy 111.20, Losy tureckie 
28'25, Węgierska renta 118.—. Akeye banku związ­
kowego —'—, Akcye banku obrotowego —•—, Ak­
cje kolei węgiersko-galieyjskiej —•—, Akeye kolej 
państwowej , Rubel papierowy 1*22-—. Węgier­
skie losy 117-—, Marka niemiecka —■—„ Usposobię 
Die lepsze.

W i e d e ń ,  11 maja 1882, godź. 5 ai. 40, 
Akeye kredytowe 344 —, Anglo-Austr. ■—, Akeye 
banku Union — . Kolej Karola Lud. 311—. Po­
łudniowa —'—, Renta papierowa 76-62, Galicyjskie 
dsty zastawne 102 25, Galicyjskie obligaeye ir.demni- 
ząeyjne —■—, Galicyjski bank rustykalny 102 50, Los;, 
z roku 1800 —•—, Napoleondor 9.53-— Hubo! papie 
rowy —■—. Usposobienie —.

W ie d e ń , 12 maja 1882, godz. 10 min. 45, 
Akeye kredytowe 343'40, Anglo-Austryaekie 128'50, 
Unionbanb 127 25, Kolej Karola Ludwika 311‘- Po­
łudniowa 143 50, Renta papierowa — Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indenmi 
zaeyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny —•—. Losy 
o r. 1860 —•—. Napoleondor 9 53--. Rubel papier. 
1-211/*. Usposobienie lepsze.

Telegram y zbożowe z d. lig o  maja. W.ie- 
de ó : Pszenica za 100 kilogr, 12.25 do 12 75 zł., źyt- 
—•— do —■— zł., jęczmień —•— do —•— zł,, ku­
kurydza —•— do — — zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32 25 do 32'50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10 70 
do 10.75 z ł ,  rzepak (sierpień—wrzesień) —'— do 
1312 sł. — P e r l i  n • Pszenica żółte (na maj czerwiee 
227'— m., żyto —■— ju., gpiretus 56-30 m., olei

pakowy 46 '— ®., — S z c z e c i n :  Pszenica — 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 63'— fr. 
olej rzepakowy 69'— fr., spirytus—■— fr. — W r o ­
c ł aw:  Pszenica , ż y to  , owies —.—, spi­
rytus kukurudza — . K o l o n i a :  Psze­
n ica .

Odpow iedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.

b posirzeżen ia n ieteerologlczn e
z dnia 12 maja 1882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 742.3inm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 7.23C. Psychrometr wilgotny 5.2.°0 
Prężność pary 5.4.mm. Wilgoć 72°/,. Zachmurzenie 
0. Wiatr W1 Ozon 8

Barometr idzie w górę.
Temperatura powietrza 5.8 “ B.

Stan barometru nad poziom morza, 768.0in

Cennik lwow skiej Izb y  handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 11 maja 1882.

172 
317 —
250 —

100 —  

92 — 
100  - -  

87 50 
102 10 
99 —

101 —  

101 50
95 —

1. A k ey ®  za sztukę. « ______
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.|in. k. 310 50
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. w. a. jjjj I179 — 
Banku Lip. galie po 200 zł. w. a. s  5 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg 2

3 - L i s t .  zasl. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 

n „ 4 pr. w. a.
» ,, „  5 pr. okresowe

1 ow kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1.
"ku Lip. galic. 6 pr. w. a.
” >■ „ 5 pr. w. a.
P !■ ,, 5 pr- w. a. wy-

' io0,80̂ 11® z 10 pr. premią . .
1J 1 Uzi|e g .  z .  kr. wł. 6 pr. w.a.

” •’ „ „ „  5pr. w. a.
3 .  L i s ty  d ł u ż n e  za 100 zł.

i B u t 010, krfcd- Z ak ład  dla G a)- 1 Bllkow- 6 pr. los. w 15 lat.
4 -  <H» t i Ki za 100 z.j-_ 

fndemuiz. eai;,. — ,
Oblig. Komunalne gaPżakł kred

włościańskiego f  
P o ż y c z W k r . z f i B ^ ; ; ^ ;

5 . L o s y  miasta Krakowa .
1 »> Stanisławowa

*• M o n e ty .
D ukat holenderski 
Dukat cesarski '
Napoleondor . ' ; •
pnłimperyał . ’
Kubel rossyjski srebrny'

,j ,»  . papierowy 
100 marek niemieckich
Srebro . . . . . '
Kupony w srebrze

płacą
walntą austr.

7,łr. et. złr. et.

313 50 
175 — 
322 -  
255 —

10 i —  
94 -  

101 
89 — 

103 10 
100  —

102 —  

103 — 
96 -

96 - 98 —

100 40 101 50

100 — 101 50
101 — 102 50

18 50 20 50
22 50 24 50

5 58 5 63
5 54 5 64
9 47 9 57
9 77 9 87
1 -52 1 62

1 201/, 1 32N2
58 30 59 05

— — — _

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 9 maja 1882,

1. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.................................... 76.75 76.90
luty-sierpień....................................  76.80 76.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ..................................... 77.65 77.80
kwiecień-październik..................... 77.75 77.90

Losy z roku 1854 po 250 zł. in. k. . 119.75 120.25
„ „ 1860 po50Czł. w. a .5 pr. 131.— 131.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 134.20 134.6j

1864 po 100 zł. . . . 174.50 175.—
„ 1864 po 50 zł. . . .  172.50 173 50

Renty Com. po 42 lir austr. . . . 35.— — —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre ....................................  145.75 146.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.15 100.30 
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 82.75 92 90
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 94.65 94.80

3 . O L J I ą a c y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .  . . 100.50 107.50
Bukowiny . . .  . . 99.75 100.2-5
Galicy i . . . . . 100 90 101.40
Niższej Austryi . . . .  105.50 107.—
Siedmiogrodu . . . 98.50 99.—
W ęgier...................................................  98.50 99.—

3 .  . 4 k c y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 12 >.75 130 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. - 846.40 346.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 847.— 853. 
Gal. banku Lip. po 200 zł. . . - - - - - -  —
G al.bankd.han.iprz. a200zł.w pł.40pr. — . — — ■— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr, . —.— —-
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................—■— —•—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 828.— 830.— 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po500 zł.m. 552.— 554.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 211.50 212.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna koloj po 1000 zł. m- k. . 2674.—2678.—

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. in. k. . 312.25 312.75
Lwow.-Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 173.25 173.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 338 — 338.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 146 50 147.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.—• 160.50

4 . L isty  zastaw n e losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —•— —.—

Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.90 102.20
.  „ „ „ premiowe po 3°/c 99.75 100.25

Gal. zak. kr.ziem. Krak. los w 181. 6pr. —.— 104.50 
.  .  „ „ w 20 1. 7pr. 105.25 106.25
„ _ „ „ w 361.5>/,pr. - . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 93.— 93.50
„ „ „ „ po 5 proct. . 100.10 100.50
>< „ po 5 proet. w

37 fatach zwrotne . . . . .  100.10 100.50
Gal. banku Lip. po 6 proc. . . 102.40 102.65
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . , 102.75 103.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.05 101 25
Węg. Tow. ziem. akc. po 5'/a proc. —.— —. —

„ " Zakł. kr. ziems. po 5l/» proc. 101.50 102.50

5 . O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.90 94.20
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.30 93.70
Kol. pół. po 100 zł. m. k.................... 106.50 107.—

„ „ po 100 zł. w. a......................... 101.— 101.75
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 18S1

po 4Vj pr..........................................  100.30 100.70
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.75 94.25
z r. 1867 99.75 100.25
z r. 1868 96.30 96.70
z r. 1872 95.25 95.75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 92.65 92 90

6 . L o s y .

List. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 176.75 177.25
Olarego po 40 zł. m. k. . . • . . 41. aO 42 —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł.m,k. 111,75 112.25

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
doia 12 maja 1882 

H o tel G eorge’a.
Pp B. Horodyński z Zbydniowa. F. hr. 

Potuiieki z Glinian R Puzyna z Gwoźdzca. W. 
Br. Schwaine z Wiesbadenu. W. Jełowicki z 
Wołynia. E Nyko z Wołynia. A. Hess z P a­
ryża

H otel L an ga,
Pp. R Wybranowski z Ujszkowic. J. 

Marscbner z Wiednia F Kunst z Reichenber- 
ga. O Paris zMarmorosz. E Pliwa z Wriednia. 

H otel E u ro p ejsk i  
Pp Dr. E. Francos z Wiednia M. Hano­

wer z Berna. H . Friinkel z Wiednia 
H otel A n g ie lsk i  

Pp. M. Czajkowski z Żerawy. E. Pohó- 
recki z Polski. K. Marmoresz z Krakowa. J. 
Gawlikowski z Mikuliniec. M. Eminowicz z 
Stanisławowa. Dr. L. Yrabelz z Cbodorowa. 

H otel W arszaw ski.
Pp. S. Dembowski z Leszniowic. A. Krzy- 

sztofowicz z Eoroćenki. K. Dobrowolski z Wie­
dnia. F. Nartowski z Narajowa.

P o cią g i kolejowe.  
P rzy ch o d zą  do JLwowa.
(Według południka peszteńskiego.)

X Po d w o lo czysk  r (na dworzec lwowski 
główny o godz 10 min. ]() wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany).

X K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

X Czerni©wiec: o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz -3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 

Xe Stan isław o w a: (na Stryj) do Lwowa 
o nodz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 

X P o d w o io c z y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu; : o godz. min. 8 rauo (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lw ow a.
(Według południka peszteńskiego).

I O o  K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rauo (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

I>© Czerniow iec: o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

JDo P o d w o lo c z y s k : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 1.2 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. II w nocy (pociąg mięszany).

19 60
23.25
42.50 
38.75
20.50
52.50
47.25 
2 3 .-

Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy mias-a K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k .....................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
„ „ po 50 zł. w. a. . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W eksle (na 3 miesiąee)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.
Hamburg za 100 mark w. p. i
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr..........................

płacą żądają

20 . —  
23 75

39.25 
21.50

li.ió  
2 4 -  

126.75 127 50 
63.— 64.—
29.50 3 0 -
39.50 40.—

. 120.— 120 1
47.60 — 47.65.-

K n r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a ....................
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy 
Srebro . . • •

5.63.—
5.63.—

9 5 3 . '-
9.81.—

5.65.-
5.65.

9.54,"
9.83.-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 11 maja 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ ,1 „ w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .  .
Akcye banku austro-węgierskiego

„ „ k red y to w eg o ...........................
Londyn .....................................................
S re b ro .......................... ....
Napoleondor . . . . \ . . .
Dukat cesarski men. . . . . . . .
100 marek n ie m ie c k ic h .............................'

zł. et.
76 65
77 50
94 55

130 25
0>u i
343 75
120 —

9 52*/s
5 65

58 65
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Konkursa.
L. 22603. (3342 1—3)

W celu nadania z początkiem roku 
szkolnego 1882/3 jednega galicyjskiego miej 
sca funduszowego w c. k. Akademii Maryi 
Teresy we Wiedniu, ogłasza się niniej^zem 
konkurs.

Kto więc sobie życzy umieścić w tej 
akademii syna, lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece, winien podać o to do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 31 maja 1882 
dołączając do podania co następuje:

1) Metrykę chrztu kandydata, należy­
cie legalizowaną, na dowód, że tenże ukoń­
czył rok ośaay a nie przekroczył roku dwu­
nastego swego życia.

2) Świadectwo szkolne na dowód, ze 
kandydat ukończył z dobrym postępem przy- 
najmiej trzecią klasę szkół pospolitych (da­
wniej normalnych).

Jeżeli kandydat uczył sią dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć również świade­
ctwo moralności, wydane przez miejscowego 
duszpasterza.

3) Świadectwo lekarskie o stanie zdro­
wia kandydata, tudzież poświadczenie o prze • 
byciu sz -zepionej lub naturalnej ospy.

4) Świadectwo o stanie majątkowym 
wydane przez miejscowego duszpasterza, a 
zatwierdzone przez Zwierzchność gminną i 
ck. Starostwo powiatowe, w którym wyrazić 
należy, czyli kandydat ma rodzeństwo i jak 
liczne, nakoniec

5) Deklaracyę podającego, że wrazie 
przyjęcia do akademii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządzenie i będzie płacić do ka­
sy akademickiej na oboczne wydatki corocznie 
po 200 zł. wa.

Program akademii oraz informacyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w archiwum Wydziału krajowego.

Przyjęcie do akamimii nastąpi z po­
czątkiem roku szkolnego 1882/3 w miesiącu 
wrześniu.

Podania wniesione po up?ywi8 terminu 
konkursowego albo też do innej władzy nie 
będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi wraz z Wiel. Ks.

Krakowikiem
We Lwowie dnia 9 maja 1882.

Wyroki prasowe.
L. 7775 (3163)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

jrzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i § 37 
ip.. że treść artykułu umieszczonego w nu- 
nerze 3 czasopisma „Sztandar polaki1' z dn. 
16 kwietnia 1882 pod napisem „Drohobycz 
15 kwietnia 1882“ w ustępach od słów „Jak 
powszechnie wiadomo" do słów „majątkom 
>dpowiada“ i od słów „pod dniem 26 lipca" 
lo słów „sprawado dzisiaj" zawiera znamiona 
występku z §. 300 uk., zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
■ządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
łalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za 
prany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 3 maja 1882.

L. 7824 (3220,
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i 37 u. 
p., że treść artykułu umieszczanego w nu­
merze 7ym czasopisma „Prołom" z dnia 17/29 
kwietnia 1882 pod napisem „Nabrosky" i pod 
tytułem „Naszym opekunain" w ustępie od 
słów „Wy na-'irenny ocalić" do s ł ów„ope i  
i pokrowytelstwi" za iera znamiona wy 
stępku z §§. 300 i 302 uk. zatem usprawied­
liwioną jest zarządzona przez c. k. piokura- 
toia rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej u c h la ły  wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego nrtynułu a za 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów 4 maja 1882.

L. 7717 (3183)
W Imieain Jego Cesarskiej M ości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych orz-kł 
na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i §. 37 up. 
że treść artykułu umies.*-zunego w numerze 
1 czasopisma „Nauka“ z dn. Igo stycznia 
1882 pod napisem „Naszi nadezdy z r-kom 
1882“ w ustępach od słow „Weltnożua że 
Po szczą" do słów „jemu ne potrebnodo" i 
od słów „Toho my nadejemsia" do słów 
„winciamy i piśniami" dalei pod tyt. „Ruś 
i Polszczą" pod tyt. „Ztnartwychstauc„ pod 
tyt. „Hetman Bohdan Michajłowicz Chmel- 
nicki" w ustępie od słów „Chmelnieki ho- 
riaczu lubyt" do słów „zajedno wysokoju" i 
pod tytułem „50 złr. w. a .“ zawiera znamio­
na występku z § 302 uk., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­

kuratora rządowego konfiskata tego czaso 
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany na. ład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 3 m*ja 1882.

z zaniedba ,ia skutki sami sonie przypisaćby 
musieli

Kraków dnia 5 maja 1882.

L. 8164. (3349)
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i 37 u. 
p., że treść artykułu umieszczonego w nu­
merze 19 czasopisma „Szczutek" z dnia 7 
maja 1882 pod napisem „pojechał" — „przy­
jechał" zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbroniono jest 
dalsze rozpowszechnianie tego czasopisma a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 10 maja 1882.

L. 8163. (3348)
C k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i 37 u. 
p., że treść artykułu umieszczonego w nu­
merze 7 czasopisma „Praca" z dnia 3 maja 
1882 pod napisem „Kraków" poczynającego 
się od słów „w dniu 10 lutego" a kończą­
cego się słowami „otrzymali od 2 kwietnia 
wikt szpitalny" zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k. i art. VIII ust. z 17 grudnia 
1862 D. u. p. z r. 1863 zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbroniona jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 9 maja 1882.

Kuratele.
L. 1139 (3285 2—3)

Wojciech Paryna z Gzyszek uznany 
został za marnotrawcę i temuż kurator w 
osobie Jana Kożuszka z Czyszek ustanowiony. 

Z e. k. Sądu powiatowego.
W inniki 3 marca 1882.

L 870, _  ̂ (3234 2— 3)
Jwana Myśków z Ruzdwian uznano są­

downie marnotrawcą. Kuratorem Piotr Go­
spodarząc.

O. k, sąd powiatowy.
Trembowla, 20 lutego 1882

L. 1426. _ (3144 2— 3)
Dla Dyonizego czyli Damiana Pyk vel 

Fik gospodarza ze Smolnika, uchwałą c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu z 8 marca 
1882 1. 2652, za marnotrawcę uznanego, 
ustanowiono Matija Mokija gospodarza ze 
Smolnika kuratorem.

O. k. sąd powiatowy 
Baligród, 20 marca 1882.

Licytacye.
L. 19828. (3346 1— 3)

W edfkcie ts. z dnia 15 kwietnia 1882
1. 13598 ogłoszonym w numerach 100, 101 
i 102 Gazety Lwowskiej wydru*owauo myl­
nie „Ludwiki hrb. Zabilskiej i Józefata hrb. 
Zabielskiego" zamiast „Ludwiki hr. Zabiel- 
ski- j i Józefa hrb. Zabielskiego" co się ni- 
nięjszem prostuje.

Z c. k. sądu kramwego 
Lwów, dnia 8 maja 1882.

| L. 4069. (3338 1—3)
| Dnia 16 maja, tudzież dnia 30 maja i 
' dnia 5 czerwca 1882, zawsze o godzinie 10 
' rano sprzedaną z-stanie w sądzie tutejszym 

realność na 800 zł. a. w. oceniona w Rawie 
; pod 1. 9 i 10 położona, ciała tabularnego nie- 
j stanowiąca, własna Łukasza Bilika w drodze 

publicznej licytacyi, eelem ściągnienia pre- 
tensyi Zakładu ogólnego rolniczo kredytowe­
go dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 388 zł.

Zakład wynosi 80 zł. a. w Chęć ku­
pienia mający zechce przejrzeć warunki licy­
tacyjne w sądzie tutejszym a o stanie zale­
głych podatkach zaciągnąć w tutejszym c k. 
urzędzie podatkowym. Dla niewiadomych wie­
rzycieli ustanawia się pana Pawła Górkę ku­
ratorem.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 18 stycznia 1882.

L. 3228. (3336 1— 3)
O. k. Kałuski powiatowy sąd oznajmia, 

że na zaspokojenie pretensyi Chaima Pawe 
przeciw Bogdanowi Pawliszyn o 115 zł. w. 
a. z pn. sprzedanem zostanie w tutejszo-są- 
dowem zabudowaniu gospodarstwo pod n. k. 
3 w Kopankach położone, ciała tabularnego 
niestanowiące, na 192 zł a, w. oszacowane, 
dnia 22 maja, 21 czerwca i dnia 21 lipca 
1882 o 9 godzinie rano, w pierwszych dwóch 
terminach wyżej lub za cenę szacunkową, w 
trzacim także i niżej tejże. Zakład wynosi 
20 zł. a w, Resztę warunków można przej­
rzeć w archiwum tusądowem.

Kałusz dnia 31 grudnia 1881.

L. 4559. (3304 1—3)
O k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Bernharda Schonfeld prawonabywcy 
Hnata Komarnickiego przeciw Ludwikowi 
Matkowskiemu w ilości 25 zł., 25 zł., 25 zł., 
25 zł a. w. z pn. realność włościańska d łu ­
żnika pod n. k. 134 w Porchowie, składająca 
się z obejścia wraz z domem mieszkalnym i 
budynkami gospodarczymi, tudzież z ogrodu 
sadu i 15 morgów pola a korpusu tabular­
nego niestanowiąca, w tymże sądzie w trzech 
terminach t. j. na dniu 7 czerwca, 7 lipca 
i 4 sierpnia 1882, każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowo przez publiczną lieyta - 
cyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1425 zł. a. w., 
a 10 procent wadyum 142 zł. 50 ct. Reszta 
warunków licytacyjnych, tudzież akta opisa­
nia mogą w registraturze sądowej być przej­
rzane.

Potok złoty dnia 29 stycznia 1882.

--------
L. 9313. _ (3330 1— 3)

O k sąd krajowy zawia tamia niniej­
szym edyktem p. Mojżesza Wienera i Etkę 
z Wienerów Grtiof-ld, że uchwałą t*. z duia 
7 stycznia 1882 1 31722 d zwoloną została 
przymusowa sprzedaż realności 1. 266 dz. VIII 
ich współwłasność stanowiącej, orzec e»i m I 
Magistratu krakowskiego z dma 6 marca 1872 
1 2128 za pustkę zi-anej, na zasadzie r(>z- 
porz. min z dnia 2 wrześni* (856 I 146 D 
p. p i ce*eni zaspokoienia kosztów Magistra- i 
tu krak-wsk ego w k ocie 10 zł 25 c l ,  24 ' 
z ł ,  12 zł., 12 z ł, 51 zł. 86 ct. w dniach 
22 maja i 26 czerwca 1882 o godzinie 9 
rano odbyć s-ę maiąca.

Gdy miejsce pobytu egzekutów nie jest 
wiadoroem przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania tychż" na koszt i -irbe/pieozeństwo 
ich tutejszego adwokata dra Eibens htitza z 
substytucyą adwokata dra Wechsiera kurato­
rem nieobecnych ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
egzekutom, aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla nich zastępcy udzielili, lub 
innego obrońcę sobie wybrali i o tem c. k 
sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyli, w razie bowiem przeciwnym wynikłe

3 . 6761 (3351 1— 3)
3 u r  SBieberberpacfjtmtg be§ SJpjugSrecfjteS 

ber  g le ifdjńergeljrungSfteuer tn t  ^ a Ą t b e j i r f e  
T y ś m ie n ic e  befteljenb auS  ben 17 D rtfd ja f te n :  
T y ś m ie n ic e ,  B r a tk o w e e ,  C za rn o ło ź c e ,  K łu -  
b o w ce  m i t  T a b o rz y s k a ,  L a c k ie ,  M a rk o  w ce, 
M i ło w a n ie .  O da je ,O lsz a n ica ,  O s t ry n ia ,  R óźn ió w , 
Ch: m ia k ó  ka, P a c h o n ia ,  P  d o ie - z a r y ,  P r z e -  
n ic ' .n ik i  n n b  S ło b  -da tu irb  attf  © efafj t  u n b  
fien be§ fo n t ra f tb r i id j ig c n  IJMdjterS P » a k  
U d e l s m a n n  f u r  bie g e i t  00111 2 m g e ber Uiber= 
Ttaljme bf§ gebadjten ipadfiobjefteS b ;§ ©nbe 
® e jem ber  18">3 bet ber f. f gtnattj=93e^irfs* 
SDireftiott a m  23tett  SJłaj 1 8 8 2  bon 10 Uf)r 
SSormittag bt§ 2 U ljr  Dtaclpuittag bie offentlb  
dje SReligitation a b g d ja l te n  tuerben 2Hs SluS* 
ru f ś p re iS  roirb ber gegenmćirtige jatjr lidje $]Sacf)t* 
fdjiftiug bon 3<>65 fi. ! 2 f r .  b. 28. aitgertommeit.

Sin SSabium finb 1 0 %  beS Slu§ruf«ptet<  
fe§ p r .  3 i '7  ft 0. SB. j u  (panben ber Si^ita* 
t i o n S ^ o i n m i f f i o n  311 e rlegm .

©S w erben  and) fdjrif tltdje D fferte  ange* 
no tnm en . ‘Dtefelbe mitffeu jebod) m it  bem 
S te m p e l  bon 50  fr. berfrfjen, m it  bem borge= 
fd j rh b e n e n  SSaDium berfetjen fein, ben offerir* 
ten  s#od) tfd ) if l ing  in  $ i f f c r n  'tfudjftaben
beutlidj entljalten, m it  bem S3or= u n b  3 ur,ctmt> 
beś D ffereu ten  u n le r  SIngabe be j  SSoljnorteź 
e igenljanbta  u n tn f e r t i g t  fein, u n b  tm gafie ,  
a l ś  bab O ffe r t  bon jroet oocr mef)reren sJier= 
foncn  gem adjt  roirb, bie au«britcflicf)e ©rfld* 
ru n g  entljalten , bab  bie D ffereu ten  folibar ifd) 
ute genaue  © rfn f iun g  a l le r  ^acbtbeb ingn tf fe  
ubernetinien. ©nbiid) mitb bab  O ffe r t  b ie 'W e b  
tere (S r f la ru n g  entbalten , b ab  ber O ffe ren t  bie 
■padjtbebtngniffe g enan  (enne n n b  fidj benfeb  
ben u n b e b in g t  un terw erfe

_S)ie fcljnftl id jen O ffe r ten  mitffen bib 
Idngftenb 23tctt SUfaj 1 8 8 2  10 Ut)r SSormittagb 
bcirn S)orftanbe ber f. f F in n n z - B e z i r k s  Di- 
r e k t io u  in  St:*n s k u  i iberre idj t  Werben u n b  
w erben  nad)  93eenbigung ber m itnb lid ien  Si§i= 
ta t io n  eroffnet u n b  b e fa n n t  w erben . ® ie  i ł b r k  
gen ^5ad)tbebingmffe fb n n en  bet ber f. f. F i -  
n a n z  B ez  rk s  D i r e a t io n  in  S ta n i s la u  in  ben 
gewoljnltcben A m tb f tu n b e n  eittgefcljen Werben. 

Sf. _!. g inau j=23e3 ir fb=® iref t ion .
S ta n i s la u ,  a m  4 ten  SJłai 1 8 8 2

L 2335. (3328 1— 3i
O. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciw ma­
som Leonarda i Maryi Elżbiety Mattern, tu ­
dzież Janowi Jakóbowi i Karolinie Mattern 
w kv> ocie 392 zł. a. w. na dniu 16 czerwca 1882 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 39 w S te­
bniku położonej, o godzinie 10 rano w kan- 
celaryi tut sądu z c-ną wywołania 800 zł. 
a zakładem 80 zł. za jakąkolwiek cenę i po­
niżej ceny szacunkowej przeprowadzoną zo­
stanie. Nabywca obowiązanym będzie poło­
wę ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut sądów, 
reg straturze przeglądnąć. Kuratorem wierzy­
cieli ustanowiono Antoniego Richtera z Do- 
bromila.

Dobromil dnia 13 kwietnia 1882.

L 2336. (3329 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła 

sza, że na zaspokojenie wierzyteluości Za­
kładu kredytowego włość, przeciw Wasylowi 
Szczurowi w kwocie 326 zł. 32 ct. z pn. w 
dniu 16 czerwca 1882 publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 18 w Smolnicy położonej o 
godzinie 10 rano w kancelaryi tut sądu z 
ceną wywołania 800 zł., a zakładem 80 zł. 
nawet pornżej ceny szacunkowej i to za ja ­
kąkolwiek bądź cenę będzie przeprowadzoną.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. Resztę 
warunków wolno w tusądowej registraturze 
przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli ustano­
wiono Sabina Budzynowskiego z Dobromila. 

Dobromil dnia 13 kwietnia 1882.

L. 4601. (3332)
O. k. Stanisławowski sąd obwodowy 

uwiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Jakóba Bergera i Ghany Follender wie­
rzycieli hipotecznych części dóbr Ouryłowa 
Walery*na Kęplicza własnych, że na prośbę 
Banku hipotecznego we Lwowie uchwałą z 
28 stycznia 1882 1. 791 dozwolił przymuso­
wą licytacyę tych części dóbr z terminami 
na 27 kwietnia i 18 czerwca b. r. i że ce­
lem doręczenia tej uchwały licytacyjnej usta­
nowił dla nich kuratera ad actum w osobie 
adwokata dra Katzenellenbogena z substytu­
cyą adwokata dra Szydłowskiego.

Stanisławów dnia 15 kwietnia 1882

L 7492. (3117 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

Ogłasza, że eelem wydobycia pretensyi spad­
kobierców Jossia Erlbamma przeciw spadko­
biercom Stasia Mroczko w kwocie 10 złr. 
zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym lieyta- 
eya realności dłużników pod 1. k. 23 rep. 110 
w Busowiskach w trzech terminach a to : 
dnia 22 czerwca 1882, dnia 21 lipca 1882 
i dnia 22 sierpnia 1882 każdą razą o godzi­
nie 10 rano, z tem że na pierwszym i dru­
gim terminie tylko za lub wyżej, zaś na trze­
cim także niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywołania 49 złr,
Zaś wadyum wynosi 5 złr,
Bliższe warunki licytacyjne tudzież akt 

opisania i ocenienia przejrzeć można w tusą­
dowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Staremiasto 31 grudDia 1881.

L. 4094. (3256 3— 3)
7 czerwca, 13 lipca i 10 sierpnia 1882, 

o godzinie 10 rano, przeprowadzi tutejszy 
sąd licyt»cyę realności pod lk. 8 subrep 23 
w Hyrowie, Piotra i Semena Stehnickich 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie wierzytelności Zakładu kredyt, 
włość. 187 złr 51 ct. a. w z pn.

Cena wywołania 350 złr.
Zakład 35 złr. a w.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie.
O k. sąd powiatowy.

Dukla duia 31 grudnia 1881.

L. 846.  ̂  ̂ (3002 8—3/
Dnia 13 lipca, 17 sierpnia i 14 wrze­

śnia 1882 o godzinie lOtej rano ^odbędzń 
•ńę w tutejszym sądzie przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod Nk. 19/12 w Sko- 
rodneii) powiatu Liskiego położonej ciała ta­
bularnego niestanowiącej, Fedia Stecia wła­
snej, w sprawie zakładu kredytowego wło 
ściańskiego o zapłacenie 23 rat po 6 złr. 
res ty kapitału w kwocie 26 zł. 95 ct. wra! 
z procentami po 6% °d sta z pn.

Cena wywołania wynosi 200 złr.
Wadyum 20 zł--
Przy pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzif 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszyn 
sądzie przejrzeć

0. k. sąd powiatowy.
Lutowiska dnia 27 marca 1882.
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L. 859. (3231 2— 3)

Mikołajowski e. k. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
ściągnięcia wierzytelności Bazylego Dobu- 
szowskiego w kwocie 47 zł 4 ct w. a z przyn. 
przetargową sprzedaż parceli gruntowej 1.1030 
w niwie „Rzemieślnicze“ w Mikołajowie po­
łożonej, ciała hipotecznego nie stanowiącej 
spadkobierców Feliksa Witwickiego własnej, 
dnia: 21 czerwca i dnia 25 lipca 1882, o 
godzinie 10 z rana, za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 60 zł.

Wadyum 6 zł.
Dla z życia i miejsca pobytu niezna­

nych małoletnich Antoniego i Jana Witwi- 
ckich kuratorem Teodora Kotowicza, zaś dla 
niewiadomych wierzycieli c. k. notaryusza 
Manasterskiego ustanowiono

Gdyby sprzedaż na wyznaczonych te r ­
minach nie nastąpiła, wyznacza się do uło­
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter­
min na "dzień 1 sierpnia 1882 godzinę 10 
rano, na który wierzycieli pod rygorem 
§. 148 u. s. się wzywa.

Bliższe warunki i odnośne akta w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć można. 

Mikołajów, 28 marca 1882.

pana Golińskiego a w drugiej połowie Doro­
ty Golińskiej stanowi, w drodze publicznej 
licytacyi, która w dniach 19 czerwca i 24 
lipca 1882, a to każdego ciała z osobna o 
godzinie 10 z rana w tutejszym sądzie od­
będzie się.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. i 400 
zł., a zakład 200 i 40 zł. a. w. Bliższe wa­
runki i wyciąg hipoteczny są w registratu­
rze do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 14 marca 1882.

L. 7020. (3247 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, _ 
że na d n iu : 16 czerwca, 21 lipca i na dniu 
25 sierpnia 1882, odbędzie się tu w sądzie j 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- j 
dniem przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności gruntowej pod
1. k. 88 i 22, w Baszni górnej położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Dmytra 
Onyszczaka a względnie tegoż nieobjętej m a­
sy spadkowej i Anny Onyszczak własnej, , 
w sprawie i na rzecz banku włościańskiego 
pto 234 zł. 39 ct. w. a. pod warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 500 ; 
zł. w. a. jako wartość tej realności, 

bj Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 
c) Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- j 
nia, zaś na trzecim terminie, także i niżej : 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, 20 lutego 1882.

L. 6911. (3278 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 

iż celem zaspokojenia sumy 405 zł. 56 ct. a. 
w. na rzecz Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie przeprowadzi na jednym ter­
minie jako ostatnim to jest w dniu 19 czerw­
ca 1882 o godz. 10 przed południem przy- 
m sową sprzedaż gospodarstwa w W olidrwiń- 
skiej pod 1. 51, ciała tabularnego niestano- 
wiącego, Stanisława i Ewy Kaimów własne­
go także poniżej ceny szacunkowej 1700 zł. 
a. w. za jakąkolwiek bądź cenę.

Zakład wynosi 85 zł. a protokół zasta­
wniczego opisania i reszta warunków licyta­
cyjnych są w tutejszo - sąd. registraturze do 
przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 31 marca 1882.

L. 15208. (3255 2 --3 )
G. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 15 czerwca 
1882 r o godzinie 10 rano odbędzie się 
w gmachu sądowjm publiczna licytacya po­
siadłości 1. w. h. 20 gminy katastralnej 
Płoki objętej, Tomasza i Julianny Jurkow ­
skich własnej na 1600 zł. oszacowanej.

Posiadłość ta poniżej kwoty 713 zł. 
sprzedaną nie zostanie.

Wadyum wynosi 160 zł.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akt oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów, dnia 31 marca 1882.

L. 2172. (3208 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajku oznaj- 

nia, że dnia: 20 czerwca 1882, o godzinie 
0 rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
ealności pod 1. k. 633 w Leżajsku położo- 
lej na 1100 zł. oszacowanej,^ w sprawie 
iakładu kredytowego włości mskiego we 
iwowie przeciw Ignacemu Rzuzidło o 407 
;ł. 90 ct.

Zakład 110 zł. Warunki licytacyjne 
odnośne akta złożone w sądzie do przej- 

zenia.
Leżajsk, 8 marca 1882.

L. 1220. ' (3207 2— 3)
Dnia: 20 lipca, 17 sierpnia i 21 wrze­

śnia 1882, o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publ czna 
sprzedaż realności pod Nr. 6/9 w Dwerniku 
powiatu Liskiego położonej, ciała tcbaiarne- 
go me stanowiącej Jurka Kotuły własnej, 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego o zapł.cenie 23 rat po 9 zł. i reszty 
kapitału w kwocie 40 zł. 14 ct. wraz z pro- 
centem po 6 od sta z przyn.

Cena wywołania wynosi 300 zł. Wa­
dyum 30 zł.

, ,Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
Przy trzecim także niżej talowej będzie 
sprzeduną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć

O. k sąd powiatowy 
Lutowiska, 18 kwietnia 1882.

L. 8971. (3277 2— 3)
• j s- ^  Powiatowy w Bochni ogłasza, 

iż na żądanie galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie, celem zaspoko­
jenia 12 rat po 37 zł. 50 ct. zpn. i reszty niespła­
conego kapitału 19ii zł. 27ct. przeprowadzi przy­
musową sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1 k. 10 w Gawłowie nowym położone­
go, wedle wykazu hipot 1. 101 z dwóch ciał 
składającego się, % których pierwsze Jaua 
Szwenka a drugie w jednej połowie Szcze-
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L. 4385. (3303 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu k re­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Iwanowi Fedków w ilości 84 zł. 24 ct.
a. w. z pn. realność pod u. fc. 130 R. N 38 
w Sokołowie, składająca się z chałupy tu­
dzież z ogrodu i trzech kawałków pola łą 
cznego obszaru dwa morgi 482 kwadr. sąż. 
a korpusu tabularnego niesfornowiąca, w tym 
że sądzie w trzech terminach t. j. na dniu 
7 czerwca. 7 lipca i 4 sierpnia 1882, każ­
dym razem o 10 godzinie rano, pod warun­
kami ts. edyktem z dnia 13 lipca 1881 1. 
2361 w dzionikach urzędowych“ Gazety lwow­
skiej1' n. 210, 211, 212 z tego samego roku 
i przez plakaty już ogłoszonemi przymusowo 
przez publiczną licjtaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 150 zł., a wa­
dyum 15 zł. a. w. Akt opisania i ocenienia 
może w registraturze sądowej być przejrzany. 

Potok złoty, dnia 17 styczuia 1882.

L. 289. (3318 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 

sprawie egzekucyjnej Tekli Wowk prze­
ciw Kazimierzowi Myszczyszyn pto 10 zł.
a. w. z przyn chęć kupienia mającym 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż do 
przymusowej sprzedaży niwy „Zahrabyna“ w 
obszarze 1 m. 1428 kwadr. sąż. do realno­
ści 1. k. 131 w Kuropatnikach należącej, cia-

i dala 12 maja 188*.

ła tabularnego niestanowiącej, dłużnika wła­
snej w budynku sądowym na dniu 1 czerw­
ca, 5 lipca, i 9 sierpnia 1882, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, odbyć się ma­
jące termina naznaczył.

Cenę wywołania stanowa wartość sza­
cunkowa tej niwy w kwocie 80 zł. wypo- 
środkowana, poniżej której niwa ta dopiero 
przy ostatnim terminie sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 8 zł. w gotówce. Pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania, 
tudzież warunki sprzedaży leżą w registra­
turze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obie strony, c k. Prokuratoryę skarbu we 
Lwowie, o. k. urząd podatkowy w Brzeża­
nach, tudzież wszystkich wierzycieli, którzy- 
by w międzyczasie prawo nadzastawu uzy­
skali. lub którymby uchwała licytacyjna z ja ­
kiegokolwiek bądź powodu doręczoną nie zo­
stała, na ręce kura!ora dra H. Finkelsteina 
adwokata w Brzeżanach.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzeżauy dnia 27 stycz ;ia 1882.

L. 1085 (3281 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznąj- 

m :a, że dnia 21 lipca 1882 o godzinie 10 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod n. k. 85 w Wierzawicaeh poło­
żonej, do nieletnich spadkobierców Antonie­
go Gołębia należącej, w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie pto 281 
zł. 27 ct., na 500 zł. oszacowanej. Zakład 
wynosi 50 zł. Warunki licytacyjne i oduo- 
śne akta złożone w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk, dnia 17 kwietnia 1882.

L. 3905. (3257 2— 3)
7go czerwca 13 lipca i 10 sierpnia 1882 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności pod 1. 46 subrep. 
17 w Zyndronowej, Jana Fuczyły własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego 200 złr. a. w z pn.

Cena wywołania 600 złr. a. w
Zakład 60 złr. _
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie. C k sąd powiatowy.
Dukla dnia 31 grudnia 1881.

L.' 1211. (3206 2—3)
Dflia 3 sierpnia, 7 września i 12 paź­

dziernika 1882 o g dżinie 10 rauo odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod n. 131 w Lutowiskach 
i połowy realności pod n. k. 72/70 w Skoro- 
dnem położonych, ciała tabularnego niesta 
nowiąeych, dłużuika Leiby Hersza Tucha 
własnych w sprawie Ruchli Margulies prze­
ciw Leibie Herszowi Tuchowi o 500 zł. z pn.

Cena wywołania co do realności pod 1. 
k. 131 w Lutowiskach położonej wynosi 1000 
z ł , wadyum 100 zł., zaś cena wywołania co 
do połowy realności pod 1. k. 72/70 w Sko- 
rodnem po’ożonej wynosi 250 zł., wadyum 
25 zł. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alności te tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będą sprze­
dane. Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 21 kwietnia 1882.

L. 291. (3232 2—3)
Dnia: 15 czerwca, 6 lipca i 3 sierpnia 

1882, każdym razem o 10 godz. rano, odby­
wać się będzie w tutejszym sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż domu drewriauego bez nu­
meru wraz z placem w Makowie położonego 
a Franciszka Weuigera własnego na 240 zł. 
ocenionego w celu zaspokojenia pretensyi 
Józefa Stanera 75 zł. w. a. z pn. ^

Warunki licytacyjne, prot kół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, 10 marca 1882.

L 5508 (3317 2— 3)
O. k. sąd powiatowy Brzeżański ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Aby Aszkanazego 
przeciw' spadkobiercom ś. p. Tomasza Tyro- 
wicza pto 188 zł z pn dozwolił przymuso­
wą publiczną sprzedaż realności pod i. 12/33 
w Brzeżanach na miasteczku położonej, do­
tąd wedle dom. I pag. 23 n. 8 na Tomasza 
Tyrowicza zapisanej pod w arunkam i:

Do sprzedaży wyznacza się trzy term i­
na, a to 31 maja, 28 czerwca i 4 sierpnia 
1882 zawsze o godzinie 9 rano w zabudo­
waniu sądowem, na których terminach sprze­
daż tylko wyżej lub za cenę szacunkową 1224 
zł. 20 ct. wynoszącą nastąp:.

Wadyum wynosi 10 procent szacunku, 
zatem 122 zł. 20 ct. w gotówce, książeczce 
galicyjskiej kasy oszczędności, w obligacyach 
indemnizacyjnych lub listach zastawnych gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego według kursu 
z duia lieytacyę poprzedzającego.

Nabywca ma w 30 dniach po prawo­
mocności aktu licytacyjnego złożyć cenę ku­
pna do depozytu sądu, poczem na własny 
koszt otrzy ma dekret własnoś i i fizyczne po­
siadanie, zaś ciężary hipoteczne zostaną na 
cenę kupna przeniesione.

Należytość prawną do przeniesienia w ła­
sności poniesie kupiciel.

Zaległości podatków w c. k. urzędzie 
podatkowym, zaś stan tabuli i akt ocenienia 
wreszcie bliższe warunki sprzedaży w c. k. 
sądzie powiatow. Brzeżańskim przejrzeć można.

Gdyby nabywca któregokolwiek warun­
ku licytacyi uie d'opełnił, przepadnie jego wa­
dyum na rzecz wierzycieli hipotecznych, a 
realność kupiona na jego koszt i niebezpie­
czeństwo za jakąkolwiek ceny na jednym ter­
minie zreiicytowaną zostanie

Gdyby przy pierwszych trzech term i­
nach, realność wyżej lub za cenę szacunko­
wą sprzedaną nie została, wyznacza się na 
dzień 10 sierpnia 1882 o 9 godzinie rano do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
termin.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się Abę Aszkanazego, Jadwigę Limbachowę, 
Helenę Tyrowiczowę małoler,. Władysława, 
Komedę, Tomasza, i Jarzego Tyrowiezów, Min 
dlę Rozę, Eizyka Kizena, Macieja Pudę, i 
Salamona Fadenhechta do ra<i kuratora dra 
Leona Madejskiego we Lwowie, wreszcie w ie­
rzycieli, którzyby po dniu 27 czerwca 1881 
do tabuli weszli "do rąk kuratora dra F inkel­
steina adwokata w Brzeżanach.

Brzeżany dnia 30 września 1881.

L. 1891. (3305 2—8)
O. k. sąd powiatowy w Ilożniatowie po 

deje do wiadomości, że na zaspokojenie su­
my 81 zł. 61 ct. a. w. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod n.k. 188 subrep. 236/97 
w Oeudawie położonej, dłuźn ka Stasia Tur­
czyna własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 26 maja, 26 czerwca i 4 sierpnia 1882, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. a. w. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 10 
procent ceny szacunkowej. Resztę warunków, 
tudzież akt opisania i oszacowania realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

" Rożniatów dnia 1 maja 1882.

L. 1892. (3306 2 - 3 )
W dniach 22 maja, 26 czerwca i 21 

lipca 1882 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej, pod nr. k. 107 
subrep. 78 w Dubie położonej, dłużnika Iwa­
na Iwaniszyna własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego na zaspokojenie sumy 147 zł. a w. 
z pn., każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 250 zł. jest eeną wy­
wołania. Wadyum wynosi 10 procent. Resztę 
warunków w tutejszej registraturze.

Rożniatów dnia 30 kwietnia 1882.

3- 1143 (3199 2—3)
®ie ej-ecuttbe Sijitation ber ttacf) Jossel 

Silberg guriitfgeBlieberten śftealitat -iRr tab. 
624/cons. 814 itt Brody ju  ©uttftett ber priu 
ofterr. §t)potl)efeubanf lit SBien pto. 135 fi. 
unb 1824 fi. firtbet f)tergerid)t§ 83ureau 
jlłr. 2 am 6 Suni 1882, 10 Ufjr §8ormittag§, 
um tueldjen immer ^SreiS, ftatt

<§dja$ung§h>ertf) unb Stu§ruf£prei§ 30.000 
fC. SSabutm 1500 fi.

SBeitere S3ebingungeti, @(fjd|ung3aftunb 
£abularau§jug IjiergeridjtS einjufeljeti

$ u t  bie bern Beben unb 3Bo|norte nad) 
unbefannte ©aljgldubtgertn Chaje Silberstein 
ift Slbluofat Dr. £>einrid) Starzewski, bagegen 
jur bie nad) bem 6 gćbntar 1881 an bie @e* 
tnaljr fotnmenben ©Idubiger ober benen ber 
Sijitationgbejdjeib unb bie fiinftigen Sejdjeibe 
nidjt jugejtetlt werben tbnnten, 2lbwofat Dr. 
(Sbuarb Weisstein junt Curator ad actum 
ernannt.

Si. f. 93ejirf§gerid)t.
Brody 15 SJJtarj 1882.

; L. 1278. (3321 2 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Lei- 

: zora Rubinsteina w kwocie 129 zł. z pn. roz 
i pisuje sąd egzAueyjną sprzedaż realności pod 
; 1. k. 76 rep. 60 w Dybhowie w powiecie są- 
■ dowym Sieuiawskim w Starostwie Jaro^ław- 
j skiem położonej, dłużnika Szymona Szydłow- 
j skiego własnej, w dniu 25 maja, w dniu 13 
I lipca i w dniu 24 sierpnia 1882, zawsze o 
j godziuie 10 rano w zabudowaniu sądowem 
j w drodze publicznego przetargu odbyć się 

mającą.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa na kwotę 830 zł. wyprowadzona, 
zakład wynosi 83 zł. Warunki licytacyjne, 
akt opisania i oszacowania rzeczonej realno­
ści, mogą być przejrzane w tusądowej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa dnia 14 marca 1882.

L. 815. (3280 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia 26 maja 1882 o godzinie 10 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod n k. 247 w Starem mieście po­
łożonej, na 200 zł. oszacowanej, do Eliasza 
i Anny Federkiewiczów należącej, w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo ­
wie pto 178 zł. 33 ct. Zakład wynosi 20 zł 
Warunki licytacyjne i odnośne akta złożone 
w sądzie do przejrzenia.

Leżajsk, dnia 23 marca 1882.

L. 3291. (3176 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Nisku przed- 

sięweźmie w dniach: 22 maja, 26 czerwca 
i 31 lipca 1882, każdym razem począwszy 
od godzi&y 10 rano, egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 55 w Pławie położonej, 
ciała hipotecznego nie stanowiącej, protoko­
łem de praes. 17 maja 1871 1. 1698 zasta­
wniczo opisanej.

Zakład wynosi 20 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia
Nisko, dnia 27 kwietnia 1882.

L. 584. (3205 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 

óo wiadomości publicznej, że na dniu 5 maja, 
21 czerwca i na dniu 21 lipca 1882, każdym 
razem o godz. lOrano odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod k. nr. 121 w 
Rożnie wielkim położonej, niestanowiącego ta ­
bularnego ciała, należącej do Jurija Proko- 
piuka i na 3-80 zł a w. sądownie oszacowa­
nej w celu zaspokojenia pretensyi Berła He­
bla w kwocie 20 zł. 84 ct. a. w. z pn. a to 
przy pierwszym i drugim terminie za cenę 
szacunkową lub wyżej, przy trzecim zaś te r­
minie i niżej tejże.

Wadyum wynosi 33 zł. a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych, tudzież protokoły 
zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Kuty dnia 22 lutego 1882.

L- . (3200 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach podaji 

dô  wiadomości, że celem zaspokojenia gali 
cyjskiego Banku kredytowego przeciw Chai 
mowi London pto 10000 zł. z 10 prc. od 2! 
sierpnia 1877 z pn. odbędzie się przymuso 
wa sprzedaż realności w Brodach pod nr. tał
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604 cons. 780, 781 i 782 położonych, jak 
dom. 6 fol 141 n. 5 haer , dom. 6 fol. 142 
n. 5 haer , dom 6 fol. 28 n. 6 haer. i dom. 
7 fol. 32 n. 5 haer. dłużnika własnych, w 
dwu terminach dnia 26 maja i 26 czerwca 
1882 o 10 rano w tutej-zym sądzie pod wa­
runkami :

1. Wspomniane realno ci przy obu ter­
minach „za“ lub „wyżej“ ceny wywołania 
sprzedane zostaną.

2. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
realności egzekucyjnie na 18107 zł. oceniona, 
zaś wadyum 1811 zł. a. w.

3. Nabywca będzie obowiązany w 14 
dniach po prawomocności uchwały przyjmu­
jącej akt licytacyi do wiadomości sądu zło­
żyć połowę ceny kupna do depozytu sądowe­
go w gotówce, lub w książeczkach kasy o- 
szczędności, drugą zaś połowę ceny kupna 
po 6 prc. równocześnie .oprocentować półro­
cznie z góry i takową na swój koszt na rzecz 
wierzycieli na tej realności zaintabulować, 
gdyby ją z pierwszą połową złożyć nie chciał.

4. Gdyby wspomnione realności w po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedane nie zostały, naten­
czas do ułożenia ułatwiających warunków wy 
zDaczs się termin na dzień 26 czerw ca 1882 
o godzinie 4 po południu z oznajmieniem, 
że niestający na takowy wierzycieli hipote­
czni jako do większości głoszów stawiających 
przystępujący uważani będą.

Reszta warunków licytacyjnych wraz z 
aktem oszacowania i wyciągiem hipotecznym 
w sądzie przejrzane być mogą.

* O czem się zawiadamia < hęć kupienia 
mających jakoteż wierzycieli hipotecznych i 
wszystkich tych, którzyby po dniu wydania 
ekstraktu (30/13 1881) tabularne prawo za­
stawu lub inne jakie prawa rzeczowe na tych 
rzeczonych realnościaeh nabyli, lub którym- 
by obecna uchwała licytacyjna lub następne 
w tej sprawie zapaść ma ąee z jakiegokolwiek 
powodu wcale lub nie dość wcześnie doręczo­
ne być nie mogły, do rąk niniejszem usta­
nowionego kuratora adwokata dra Wilhelma 
Ornsteina z substytucyą dra Jana Kurysia i 
niaiej zym edyktem.

Brody dnia 28 lutego 1882.

L. 8726. (3186 3—3>
W dniach 11 maja, 15 czerwca i 21 

lipca 1882 zawsze o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w zabudowaniu sądo<em publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 45 
w Hołuczkowie położonej, Jana Konkoiusa 
własnej, ciała h potecznego niestsnowiącej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
w. a. Bliższe warunki przejrzeć można w re 
gistraturze lub przy licytacyi.

Sanok dnia 30 grudnia 1881.

L. 1039, (3201 3— 3.)
Dnia: 28go czerwca, dnia 16 sierpnia 

i dnia 20 września 1882, o 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie pub! czua sprzedaż 
ł/6 idealnej części realności pod 1. k. 250 
w Brzozowie ciała tabularnego niestano- 
wiącej a Michała Gduli własnej, w sprawie 
Naftalego Liebera o 36 zł.

Cena wywołania wynosi 28 zł. 164/e 
ct. Wadyum 28 zł. 62 ct

Przy pierwszych dwóch terminach re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołań a, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy 
Brzozów, 28 marca 1882.

L. 7666. (3222 3—3)
Niniejszem ogłasza się, że w sprawie 

egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi skarbu im ie­
niem Wysokiego c k. Skarbu przeciw Ma­
gdalenie Soherer pto 10 zł. 50 ct z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod i. 219 w Lrso.-ieaeh położonej, 
ciało tabularne stanowiącej, w dniach 13 
czerwca i 13 li, ca 1882, każdym razem o 
godzinie 10 rano, w razie niesprzedania tej 
realności za cenę wywołania ustanawia się 
term in na dzień 10 sierpnia 1882 o godzinie 
10 rano, celem ułożenia ułatwiających wa­
runków.

Cena wywołania wartość szacunkowa 
3619 z ł ,  wadyum 10 prc. R>sztę warunków 
licytacyi m żna przejrzeć na tablicy sądowej 
w lub aktach dotyczących w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 30 listopada 1881.

Księgi gruntowe.
L. 1858. (3337)

O. k. sąd powiatowy w Niżanko -ieach 
ogłasza, że dochodzenia miejscowe w -pra­
wie zakładania księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Gdeszyce z dniem 19 maja 1882 
się rozpoczną.

Każdy kto raa interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy­

stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obro­
ny swych praw za stosowne uzna 

Niżankowiee dnia 9 maja 1882.

L. 698. (3344)
Dochodzenia miejscowe w celu założe­

nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Łubów z miejscowością Korków powiatu są­
dowego sokalskiego rozpoczną się dnia 17 
maja 1882 r.

Każdy kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Lwów dnia 8 maja 1882.

L. 5697. (3334)
Nowosądeoka komisya hipoteczna zło­

żyła w sądzie tutejszym ar.usze posiadania 
gminy Czaezów do przejrzenia,.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania y/nos ć można J.9 maja 1882 przed 
komisya hipoteczną

Nowy Sącz 5 maja 1882,

L. 7419. (3007 1— 3)
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje uo wiadomości, że w skutek edyktu 
tutejszo-sądowego z dnia 28 grudnia 1880
1. 33375 otwarto nowe księgi gruntowe:

I. Dla majętności tabularnych.
1. Krotoszyn
2. Zagórze
3 Milatyeze
4. Kuchajów
5 Wołków
6. Czerep!n
7. Tolezów
8. Żyrawka w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w W iankach.
9. Majdan
10. Biesiady w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Żółkwi.
11. Ostrów
12. Głuchów
13. Myców
14. Wyżłów (ciała tabularne 13 i 14 

położone w gminie katastr. Myców.) w okrę­
gu c. k. sądu powiatowego w Bełzie.

15. Krupiec
16. Kadłubiska >v okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Cieszanowie.
17. Przedrzymichy część Dom. 22 pag.

385
18. Przedrzymichy część Dom. 116 

pag. 81 przyległość do dóbr Błyszezywód
19. Przedrzymichy część Dom. 429 

pig. 352 (ciała tabularne 17, 18, 19 poło­
żona w gminie katastralnej Przedrzymichy)

20 Żelec vel Żełdcc
21. Nahoice
22. Kłodno wielkie w okręgu c. k. są­

du powiatowego w Kulikowie.
23. Staresioło w okręgu c. k sądu 

powiatowego w Lubaczowie.
24. Bełżec ż miejscowość ą Brzezina
25. Bełżec część (ciała tabularne 24, 

25 położone w gminie katastralnej Bełżec 
z miejscowością Brzezina) w okręgu c. k. są 
du powiatowego w Rawie.

26. Czeremchów część I „Potoczyzua“
27. dtto „ JI „Skarbków

czyzna“
28. dtto „ III „Zarszczy-

zna“
29. dtto „ IV „Chlebow­

skich “ (ciała taoularne 26, 27, 28, 29 poło­
żone w gminie katastr. Czeremchów) w okrę­
gu c. k. sądu powiatowego miej. deJ. w Ko­
łomyi.

30. Potoczyska
31. Siemakowee nad Dniestrem
32. Biłka przyległość do Siemakow;ee 

(ciała tabularne 31, 32 położone w gminie 
katastr. Siemakowee nad Dniestrem z przy­
siółkiem Biłka) ^

33. Jasienów polny w ckręgu e. k. są­
du powiatowego w Horodence.

34. Utopy częśc 1
35. Ucopy część II  (ciała tabularne 

34, 35 położono w gmin e katastr. Utopory)
86 Prosnirawa
37. Mykietyńce w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Kossowie.
38. Wcłczkowce
39. Łubkowce w okręgu c. k sądu 

powiatowego w Saiatynk .
40. Borszczów I część
41. dtto U c r.ęśó (ciała tabularne 

40,41 położone w gminie katastr. Borszczów) 
w okręgu c. k. sądu pow atowego w Zabło 
towie.

48. Kunkowee
43. Trojczyce
44. Drohoiów
45. Prałkowce
46 Babice
47 Jurydykii cząść dóbr Babice (ciała 

i tabularne 46, 47 położone w gminie katastr.
| Babice)

48. Ruszelczyce dolne (ciała tabularne 
48, 49 położ.ine w gminie katastraluej Ru 
szelezyee) w okręgu c. k. sądu powiatowego 
miej. del. w Przemyślu.

50. Rąezyna
51. Rze.liu w okręgu c. k sądu po­

wiatowego w Jarosławiu

52. Tytowa czyli Lacka Wola
53. Józefówka folwark z dóbr Tytowa 

czyli Lacka wola
54. Kowalskie folwark z dóbr Tytowa 

czyli L ic . a wola
55. Rzonka wielka z folwarku Kowal­

skie wyd ielo.ua
56. Rzc ika mała z folwarku Kowalskie 

wydzielona (ciała tabuiame 52, 53, 54, 55, 
56 położone w gminie katastralnej Lacka 
wola) w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Mościskach.

57. Sóica vel Solka
58. Podmojsce w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Niżankowicadb.
59. Bykowce
60. Laiin część przyległość do Paku- 

szówki
61. Lalin część (ciała tabularne 60, 

61 położone w gminie katastr. Lalin)
62. Zastawie czyli. Zastaw w okręgu 

c. k. sądu powiatowego w Sanoku.
63 Or lec w okręgu c. k. sądu powia­

towego w Li ku.
64. Hoszów w okręgu c. k. sądu po 

wiatowego w Ustrzykach
65 Bónarówka w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Krośnie
66. Szołomienise czyli Szołcmińce
67. Chyro w
68. Fulsztyn czyli Felsztyn
69. Woleza dolca w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Stare-soli.
70. C.-ęść dóbr Dzieduszyce małe (po­

łowa) Dom. 9 pag. 381.
71. Dzieduszyce małe część Dom 42 

pag. 131 (ciała tabularne 70. 71 położone 
w gminie ketast. Dzieduszyce małe), w o- 
kręgu c. k. Sądu powiatowego w Stryju.

72. Demenka leśna, w okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Mikołajowie.

7-3. Jamnica, w okręgu c. k. Sądu po­
wiatowego miej. dei. w Stanisławowie.

74. Niewoczyn w okręgu c. k, Sądu 
powiatowego w Bohom kzauach.

75 Ossowce
76. Kujdanów
77. Bobulińce, w okręgu c. k. Sądu po­

wiatowego w Buczarzuj
78. Delejów
79. TemeczoJce, w okręgu c. k. Sądu 

powiatowego w Haliczu.
80. Chomiakówka
8). Czarnołoźee, w okięgu c. k. Sądu 

powiatowego w Tyśmienicy.
82. Seredyńee
83. Worobijówka
84 Kokutkowee
85. Ditkowce, w okręgu c. k. Sądu po­

wiatowego miej. dei w Tarnopolu.
86. Łuka wielka
87. Nastasów
88. Koniucha (wydzklona z Nastasowa, 

ciała tabularne 87, 88 położone w gminie 
Nastasów) w okręgu c k. sądu powiatowego 
w Mikulińeaeh.

89. Ttupczyn
90. Okopy z miejscowością Koraczówka
91 Urząd cłowy i zakład kontumacyjny

w Okopach (ciała tabularne 89, 90 położone 
w gminie katast. Okopy z miejscowością 
Kozaczówka w okręgu c. k. sądu powiatowego- 
w Mielnicy |

92. Słobudka czyli Słoboda- konkol-
nicka

93. Pożwierz
94. Słoboda (ci id a tabularne 93, 94, 

położone w* gminie kata’t. Poźwkrz z miej­
scowością Słoboda w ckręgu c. k. sądu po- 
w atowego w Bursztyaie.
II  Dla posiadłości podlegających sądowni­

ctwu w gminie katastralnej.
1. Krotoszyn
2. Zagórze
3. Milatyeze
4. Podziemne
5. Kuchajów
6. Wołków
7. Czerepin
8. Tołszczów czyli Tołczów
9. Zyzawka, w okręgu c. k. sądu po 

wiatowego w Winnikach
10. Majdan
11 Biesiady, w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Żółkwi.
12. Ostrów
13. Głuchów
14. Myców z Wytłowem, w okręgu c. 

k. sądu powiatowego w Bełzie.
15. Krupiec
16. Kadłubiska, podlegający h c. k. są­

dowi powiatowemu w Ci szanowne.
17. Przedrzymychy
18. Źełdec z miejscowością Teodorshof, 

Krasiczyn i Henrykówira
19. Nahorc i
20. Kłodno wielkie, podlegających c k. 

sądowi powiatowemu w Kulikowie.
21. Staresioło, podlegających c. k są­

dowi powiatowemu w Lubaczowie.
22. Bełżec z miejsc wością Brzezina 

podlegających c. k. sądowi powiatowemu w 
Rawie.

23. Czeremcbów, podlegający c. k. sądowi 
powiatowemu miej. dei. w Kołomyi.

24. Potoczyska
25. Siemakowee nad Dniestrem z przy­

siółkiem Bilka, podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu w Horodence.

26. Utoropy
27. ProLurawa
28. Mykietyńce, podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Kosewie.
29. Wołczkowce
30 Łub ko wce
31. Widynów, podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Sniatynie.
32. Borszczów podlegający c. k. sądowi 

powiatowemu w Zabłotowie.
33. Kunbowce
34 Troj zyce
35. Drohojów
36. Prałkowce
37. Babice
38. Ruszelczyce, podlegających c. k 

sądowi powiatowemu miej. dei. w Przemyślu.
39. Rąezyna
40. Rzepiin
41. Wola rzeplińska, podlegających e. 

k. sądowi powiatowemu w Jarosławiu.
42. Lacka wola, podlegająca c. k. są­

dowi powiatowemu w Mościskach.
43. Solca
44. Podmojsce, podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Niżanko wicach.
45. Bykowce
46. Lali a
47. Zastawie, czyli Zasław, podlegają­

cych c.  ̂k sąlowi powiatowemu w Sanoku
4o. Ore-iec, podlegający c. k. sądowi 

powiatowemu w Lisku.
49. Hoszów, podlegający e. k. sądowi 

powiatowemu w Ustrzykach.
50. Bonarówka, podlegająca c. k. są­

dowi powiatowemu w Krośnie.
51. Szołomienice, podlegające e. k. są­

dowi powiatowemu w Rudkach.
52. Chy ro w
53. Fukztyn
54. Wolcza ddna, podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Starejseli.
55. Dzieduszyce małe, podlegające c. 

k. sądowi powiatowemu w Stryju.
56. Demenka leśna, podlegająca c. k. 

sądowi powiatowemu w Mikołajowie".
57. Jamnica, podlegająca c. k. sądowi 

powiatowemu m. del. w Stanisławowie
58. Niewoczyn, podlegający c. k. sądo­

wi powiatowemu w Bohorodczanach.
59. Ossowce
60. Kujdanów
61. Babulince, podlegających c k. są­

dowi po wiato wamu w Buczaczu.
62. Delejów
63. Temerowee, podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Haliczu.
64. Chomiakówka
65. Czarnołoźee, podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Tyśmienicy.
66. Seredyńee
67. Worobijówka
68. Kokutkowee
69. Ditscwce, podlegających o. k. są­

dowi powiatowemu miejs. del. w Tarno­
polu.

70. Sadzawki
71. Woiica z Krędłowem, podlegających 

c. k. sądowi powiatowemu w Grzymałowie.
72 Luka wielka
73. Nastasów, podlegających e. k. są­

dowi powiatowemu w Mikulińeaeh.
74. Sieniawa, podlegających c k. sądowi 

powiatowemu w Zbarażu.
75 Okopy z Kozaczówką
76. T riibei/n
77. Paniowce zielone, podlegających c. 

k. sądowi powiatowemu w Mielnicy.
78. Stare Brody z miejscow. Nowiczy- 

zna, Suchodoiy z miejscow. Gaje Suchodol­
skie, podlegających c. k. sądowi povdatowemu  
w Brodach.

80 Czechy, podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu w Oiesku.

81. Berteczów. podlegających sądowi 
powiatowemu w Bóbrce

82. Ruźdwiany
83. Słoboda kąkolnicka
84 Poźwierz z miejscow. Słoboda, pod­

legających c. k, sądowi powiatowemu w Bur­
sztynie i że wyznaczony pomienionym edy­
ktem termin do zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się cio nieruchomości nowemi 
księgami gruntowemi objętych z dniem 1 
marca 1882 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. 6 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalo 
do dnia 1 grudnia 1882 a to, co do majęt­
ności tabularnych pod I. 1 do 25 do c. k. są­
du krajowego we Lwowie, a po 1. od 26 
do 94 do przynależnych e. k. sądów obwo­
dowych. zaś co do posiadłości pod II. po 
szczególnionych do dotyczących c. k. sądów 
powiatowy h zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym ani też z powo­
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Lwów, dnia 28 marca 1882
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Upadłości.
D 4661. (3252 3— 8)

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy o- 
anajraia, iż w masie rozbiorowej Temy Bar- 
baszowej adw dr-. Katzenellenbogen jako za­
rządca pozostawionym, zaś Herzel Borall te­
goż zastępcą ustanowionym został. Do Wy­
działu powołano Samuela Lilieathala i Eisi- 
ga Schrattera.

Stanisławów, 22 kwietnia 1882.

L. 19383. (3298 1 - 3 )
Ces. król. Sąd krajowy we Lwowie o- 

twiera niniejszem konkurs na wszystek ru ­
chomy, jako też na wszystek nieruchomy a 
w krajach, w których, obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1.
D. p. p. położony majątek Mieczysława Sier- 
montowskiego, zegarmistrza.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. Radcy Sądu krajowego Teo- 
dorowiczowi jako komisarzowi konkursowemu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta­
nawia się pana adw. Dr Dzidowskiego, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy aby przedsięwzięli wybór wydzia­
łu wierzycieli, w którym to celu wyznacza 
się termin na dzień 23 maja 1882 godzinę 
10 przed południem w biórze Nr. 12.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 4 lipca 1882 i 
podać ją na terminie na dzień 10 lipca 
1882 godzinę 10 przed południem, w yzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby na set o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzyciolom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie. j

Na terminie, wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, ma być 
usiłowano przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl § 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kurorwej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwows;- h j “.

Z k. c sądu krajowego.
Lwów dnia 3 maja 1882.

krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje komisa­
rzem konkursowym ustanawia się p. Jana 
Pawłowicza ck. sędziego powiatowego w Białej 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. Dr. 
Stanisława Łazarskiego w Białej z substy- 
tucyą p. adw. Dr. Hansa Ebrlera w Białej.

Wierzycieli wzywą się niniejszem, aby 
na terminie dnia 19 maja 1882 o godzinie 
10 przed południem przed komisarzem kon­
kursowym w Białej wyznaczonym za prze 
dłożeniem dokumentów, które by ich pre- 
tensys wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m a­
sy lub co do ustanowienia innego tudzież a- 
by wybrali wydział wierzycieli.

O, k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe, nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 19 czer­
wca 1882 w ck. Sądzie obwodowym w Wa­
dowicach lub w e k .  sądzie powiatowym w 
Białej podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili a na terminie na dniu 17 lifiea 1882
0 godzinie 10 z rana w biórze komisarza 
konkursowego naznaczonym wywierzytelnili i
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawo­
wali powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w jej 
pob’iżu niezaraieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Białej za­
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowiony zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w rządowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układu z wierzycielami 

O. k sąd obwodowy
Wadowice dnia 4 maja 1882.

masy konkursowej Towarzystwa kredytowe­
go miejskiego we Lwowie, wyznacza się w 
myśl piątek alinei § 143 ust konk. do wy­
boru nowego zarządcy, nowego substytuta 
zarządcy jak i nos ego wydziału wierzy­
cieli tej masy konkursowej termin w sali 
rozpraw sądu tutejszego na dzień 22 czer­
wca 1882 godż 10 z rana na który wszy­
stkich uprawnionych do wyboru wierzycieli 
tej masy pod rygorem §. 256 ust. konk. ni­
niejszem się' wzywa.

Lwów dnia 29 kwietnia 1882.

L. 20137. (3299 1—3)
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra mniej#.’ m  konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w
krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1
D. p .  p .  położony majątek masy spadkowej 
Michała Leiby Jollesa kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego kou ursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Ramskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. Dr. S Landesbergera wzy wając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski < o do zatwierdzenia te- 
g°łe lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w k órym to celu wyznacza się 
termin na dzień 23 maja 1882 godzmę 4 po 
południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwi ch skut­
ków prawnych przed upływem 10 lipca 1S82 
 ̂ P^dsć ją na terminie na dzhń 13 lipca 

Io»2 godzinę 9 przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
‘SP był wytoczony.

.Wierzycielom, którzy zgłoszą się z 
sweim pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na  ̂ tym terminie w nałejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będa w „Gazecie 
Lwowskiej". x ■

Z c. k sądu krajowego 
Lwów 8 maja 1882.

L ' 9n \  a 7  " (3269 b—3)
m  , : \ s  ̂ obwodowy jako handlowy w
Wadowicach na zasadzie §. 62 ord. k. zez­
wolił na otwarcie konkursu na majątek Hu 
gona Hermana kupca w Bisłej a mianowicie 
na majątek ruchomy gdziekolwiek by się ta­
kowy znajdował a na majątek nieruchomy o 
tyle o ile takowy położonym jest w tych

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5027 (3283 2— 3) ,

O k. Sąd powiatowy w Stryju podaje j 
do wiadomości, iż w duiu 23 kwietuia 1882 
do I. 5027 wnieśli małżonkowie Antoni i 
Karolina Maksymowicze pozew ustny przeciw 
Henryków Mang w Stryju, niewiadomej z 
miejsca pobytu i życia Katarzynie Mang za. 
Nowak, niewiadomym z miejsca pobytu i ży­
cia, Frydrykowi Mang, Amalii Mang zamż. 
Kurowskiej, nieobjętej masie spadkowej po ś 
p. Franciszku Mang i ś. p. Filipie Mung o 
znie-lenie wspólnej własności realności pod 
L. 82 w Stryju n» Łanach

Do rozprawy ustnej wyznaczono termin 
na dzień 31 maja 1882 o godzinie 10 rano 
i us^nowiono dla niewiadomych z miejsca 
pobytu i życia kuratorem ad actum p. adw. ■ 
Dra. Seweryna Popieh adwokata krajowego 
w Stryju.

W skutek tego wzywa się tychże, by 
w celu obrony praw swych odnieśli się do ' 
powyższego kuratora lub sądowi wymienili 
innego zastępcę.

O. k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 23 kwietnia 1882.

L. 3656. (3333 1—3)
G. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

twiera konkurs na wszystek nr-homy, jako 
t-ż^Tia wszystek nieruchomy a w krajach, w 
który h  obowiązuje ust. konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p. położony 
majątek Mechla Kobna protokołowanego tu 
pod firmą „Meebel Kohn“ kupca mieszkają­
cego i handlującego w Brżeżanach a posia­
dającego filię w Roha’ynie, tudzież Iry Preis 
niejawnego spólnika tej firmy mieszkającego 
w Brz żanacb.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Ottokarowi Ansiou c. k. sędziemu powia­
towemu w Brzeżanach jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawiamy adw. Dr. F inkelsteba w 
Brzeżanach, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po prze 'ł  lżeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnoski co do zatwGrdz-nia tegoż, lub usta­
nowienia iuneg • zawiadowcy, i tegoż zastę­
pcy, i aby prz-dsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 23 maja 1882 o godzinie 10 
przed południem w c. k. sądzie powiatowym 
w Brzeżanach. i

Kt.ok Iwitk chce wystąpić z jaką bądź 
pretensją d> wspólnej masy rozbiorowej, ja­
ko wr i z ^ c e l  konkursowy, powinien takową, 
cho iażby o nią spór był w toku, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym, lub w e, k. Sądzie 
powiatowym w Brzeżanach według przepisu 
ust. ko: k pod rygo'em zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych przed upły­
wem 22 czerwca 1882 i podać ją  na termi­
nie na dzień 21 lipca 1882 o godziuie 10 przed 
południem w c k. sądzie powiatowym w 
Brzeżanach wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia p ra sa  pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać na 
t rm terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie Na terminie ma być usiłowane 
przyprowadzenie dos -ut ku ugody w myśl §. 
68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej „Gazety Lwowskiej"

Złoczów dnia 4 maja 1882.

L. 19518. (3323 2— 3);
G. k. sąd handlowy we Lwowie, oznaj­

mia nieobecnemu Abrahamowi Billig, że 
przeciw niemu, został dnia 6go maja 1882 
do 1. 19518 na rzecz Dra Antoniego Dzię- : 
dzielewicza wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 złr. /  pn.

Gdy miejsce pobytu Abrahama Billiga 
r;ie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- . 
ratorem adwokata Dra Szwacizickiego a tegoż 
zastępcą adwokata Dra Dornbacha i wspo- ; 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kurato- ’ 
rowi doręczonym zostaje. {

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- j 
sea i pobytu Aorahama Billiga, aby ustano- ' 
wionemu kuratorowi służące do swoj j obro- ; 
ny środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania w y - i 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam so- j 
bie przyp sze \

Lwów dnia 6 maja 1882. j

zachodu do kamienicy pod Nr. 413 m. c. k. 
sąd powiatowy w Buczaczu projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego wygotował, 
któryto projekt w tymże e. k. sądzie powia­
towym przejrzanym być może, a od dnia 1 
czerwea 1882 za księgę grun ową uważanym 
będzie, równie oznajmia się że od tego dn a 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomoćci jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
i uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia teso nowego ciała tabularnego naby­
tych domagali się zmiaoy wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenie ciał hipotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomoś i tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
bbrnego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c„ k. są­
dzie powiatowym w Buczaczu swoje 
oznajmienie do dnia 31 sierimia 1882 
włącznie tern pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo popie­
rania oznajmić się mających rosz-zeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowei zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­

zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że p ra -o  zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnosząc ■ się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie 
ma.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1882

L  276 (3175 2—3) j
Ces. kr. sąd powiatowy w Krośnie po- j 

wiadamia, iż dnia 4 maja 1875 w Odrzyko- j 
niu zmarł Jakub Fiołek bez ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy sądowi spadkobiercy nie są wia­
domi, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
z jakiegokolwiek tytułu do spadku pretensje 
roszczą, aby w ciągu roku od dnia niniej 
sz.ego ogłoszenia w lut. sądzie się zgłosili i swe 
prawa wy azali, ileże w przeciwnym razi • 
spadek, do którego kuratorem Wojciech 
Trznadel z Odozykońca ustanowiony został, 
z zgłaszającymi spadkobiercami, którzy swe 
prawa do spadku wykazali, przeprowadzony 
i przyznany, a wrazie niezgłoszenia się W y­
sokiemu 8 karbowi jako kaduk wydany zo­
stanie.

Krosno, 20 stycznia 1882.

L. 17723. (3125 3— 3)
O. k. sąd powiatowy miej. del. Sec. I 

we Lwowie zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, Antoniego Szumlań- 
skiego i Bertę Feiner de Feldegg, że w spra­
wie sumarycznej Katarzyny Karpf przeciw 
nim pto 22 zł. i 33 zł. w. a. z pn. wniosła 
powódka do sądu tutejszego pod dniem 3 
kwietnia 1882 do I. 17246 poze», że celem 
doręczenia im tego pozwu nstanowiony zo­
stał dla nich na własny ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorem adw. Dr. Jamiński 
a zastępcą tegoż Dr. Krzyżanowski i wzywa 
się ich, by temuż ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych wskazówek dostarczyli, lub też 
innego zastępcę prawnego sądowi wskazali.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1882.

L. 19418. (3324)
O. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niniejszem, iż w skutek dokonanego dnia 
3 maja 1882 wyboru adwokat Dr. Berliner 
dotychczasowy prowizoryczny zarządca tejże, 
zaś p. Jan Strzelecki zastępcą zarządcy m a­
sy ustanowionym został.

Lwów 6 maja 1882.

L. 14008.
Na prośbę pewnej

(3325) 
części wierzycieli

L. 1323. (3166 2— 3)
G. k sąd powiatowy w Busku wzywa 

niniejszem każdego, ktoby policę przez Dy­
rekcję Igo węgierskiego powszechnego to­
warzystwa asekuracyjnego w Peszcie z dnia 
30 października 1863 N. poi 7259, 13 Deki. 
N. 8510 wys awioną, mocą której to towa­
rzystwo zabezpiecz-ło na podstawie dekhra- 
cyi z daty 19 października 1863 Amalii 
Bełkot kapitał w kwocie 100 zł. płatny po 
17 latach mianowicie 30 października 1880, 
jeżeli wtedy zabezpieczona Amalia Bełkot 
yć będzie, — posiadał policę tę w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni w sądzie tutejszym tern pewniej złożył, 
ileże w p/zeciwnym razie po upływie tego 
terminu, polica ta za nieważną i wystawi- 
eieia nieobowiązującą uznaną zostanie.

Busk, 10 kwietnia 1882.

L. 8492. (3182 2— 3)
G. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1 96 Dz. p p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Ghaima Leib Hessel 
i Jenty Kohn o utworzenie nowego ciała ta­
bularnego dla parceli budowlanej względnie 
realności pod Nr 427 m iast; w Bu *zaczu 
położonej, obszaru gruntowego 34 sążni kwa­
dratowych zajmującej a graniczącej od po­
łudnia do drogi miejskiej nad rzeką Strypą, 
od północy do drogi miejskiej, od wschodu 
do kamienicy murowanej pod Nr. 55 m. od

L. 980. (3345)
Jana Eger z miejsca pobytu niewiado­

mego zawiadamia sic, że w sprawie drobia­
zgowej Karola S-hm idt przeciw niemu pto. 
50 zł. kuratorem Jan Eger naczelnik gminy 
z Sapieżanki ustanowiony i termin do ro­
zprawy na dzień 22 maja 1882 godz. 9 rano 
wyznaczony został.

O. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 18 kwietnia 1882.

L 1748. (3074 3—3)
G. k. sąd powiatowy w Mościskach po­

daje do wiadomości, że dnia 30 lipca 1843 
zmarł Tomasz Kruszyński w Złotkowicach 
bez pozostawienia ostatnoj wob rozporzą­
dzenia, po którym do dziedziczenia spadku 
powołaną jest na podstawie następstwa pra­
wnego tegoż córka Marya zamężna Niżkow.

Ponieważ miejsce pobytu tejże, sądowi 
wiadomem nie jest, przeto wzywa się ją, 
ażebr w ciągu jednego roku od dnia tegoż 
ogłoszenia w sądzie osobiście, lub przez za­
stępcę się zgłosiła, i oświadczenie swoje do 
spadku wniesła, inaczej rozprawa spadkowa 
z kuratorom dla niej w osobie Jana Pawełka 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie. 

Mościska, dnia 25 marca 1882.

L. 20917. (3143 1—3)
O. k. sąd powiatowy delegowany miej 

ski w Tarnowie, zawiadamia że dnia 5 listo 
pada 1869 zmarł Jan Zorek czyli Wzore 
w Wierzchosławicach bez pozostowienia roz 
porządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Ję 
drząja Zorka c/yli Wzorka nie jest znant 
przeto wzywa się go, by się w ciągu roki 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w tut. są 
dzie zgłosił, i deklaracyę wn ósł gdyż ina 
czej postępowanie spadkowe ze zgłaszającem 
się spadkobiercami i kuratorem Błażejeu 
Wolskim przeprowadzone będzie 

Tarnów, dnia 22 marca 1881.
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K A Z IM IE B Z  L E W IC K I
€rłówny skład  d la  G łalieyi

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
we Lwowie ulica Trybunalska 1. 6

n a ł o ż o n y  vo r o k u  1 8 4 5 .

a m ^ i e l s l Ł i L e

M i  a w i d e l c e
stołowe i desserowe, w róg lufo drzew o oprawne.

i  W I  IfcJE1LCJE stołowe i desserowe 
z chińskiego srebra.

Rządca lub ekonom
z dobremi świadectwami i rekomendacjami, poszuku­
je umieszczenia od Igo lipca b. r. ADRES: 
J. A. poste restante Ja ro sła w . (3341 1—")

Pewna i prędka pomoc
naw et w za sta rza ły ch  cie rp ien iach

jest H e n r y  h a  B lo c h a
E t e r  g o ś ć c o w y .

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — Cena 60  et. w. a.
D k LWOWA i całej GALIUYI główny skład 

Eieru gośćcowego u aptekarza f f le n r y k a  B ln >  
m e r f e i d a p o d  „Złotym słoniem" we Lwowie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za­
łatwia się. (1216 34--?';

upię kilka metr. centnarów 
- C H M IE L U  z r. 1881.

Próbki pod Gr. l O O ,  poste restante 
G t o r l i c e  (3251 2—3)

W  willi przy ulicy Kleina 1 .7 ,
je s t do n a ję cia  od 1  czerw ca 1 8 8 2

pierwsze piątro z balkonem składające się z 
6 pokoi— 2 przedpokoji, kuchni, spiżarki i 
innych przyn-deźytośei. Widok na ogród Po- 

jezuicki. bliższa wiadomość u dozorcy. (33-5.3 1—3,'
D o s p r z e d a n i a  lub wydzierżawienia

majątki ziemskie
większych i mniejszych obszarów, 
przyjmuje w komis za bardzo miernem 
wynagrodzeniem; Biuro wywiadowcze 

J ó z e l a  B i r h i e ,  Lwów, Rynek 1. 26, I. piętro. 
BIURO otwarte codzień od 8 godziny rano do 7 go- 
dizny wieczór. (2230 4-24)

Dyetaryusz
z wyrobionem pismem i prak tyką sądową p o ­
szukuje posady w  o. k. Sądach, u  po u o tary u - 
szów i adwokatów i t. p. —  J .  O z i m e k ,  

post. res t  JLart^nt. (3320 1 -3 )m r  Maturalne

W
tegorocznego nalewu

p o l e c a  h a n d e l  (290J g 8)

St. Markiewicza
we L W O W I E ,  w R y n k u  lic*. 4 2

gzammewany maszy-
n jp  j r zd o ln y ślusarz i m on.
1113  *.3), teur, który może się wyka­
zać chi ibnemi świadectwami, poszukuje 
miejsca. — Bliższej wiadomości udzieli 

Antoni Barzezyński 1. 1 5  w  Jarosław iu .
___________________________________(3236 3 - 3)

5 0 G 0 G C X  *  1 3 C 3 0 0 Ó " 5 £ X tĘ

K u la s z n e
z a k ła d  k itr a c y ja y
klimatyczno - żętyczny i rzeczne 

kąpiele
otw artym  zostanie 15 m aja.

Zakład ten tuż obok dworca Kulaszne- 
Szczawne kolei Łupkowskiej 1200 stóp nad 
nad powierzchną morza w Karpatach położony, 
posiada 50 wygodnie urządzonych pokoi dla go- 
śoi. Żętyca owcza bywa dwa razy dziennie 
świeżo w Zakładzie przyrządzona, dla używają­
cych kuraeyi mlecznej utrzymuje się w Zakła­
dzie krowy. Można dostać także mleka koziego. 
Kąpiele natryskowe i w wannach, oraz w gór­
skiej rzece Osławię płynącej koło zakładu wy­
borne kąpiele rzeczne bardzo wzmacniające.

Wszelkie wody mineralne.
Do spaceru służy obszerny ogród w któ­

rym chodniki żwirowane, altany cieniste i ła ­
weczki. W restauracji gdzie jedzenie dobrze 
świeżo i zdrowo przyrządzanem bywa, można 
jadać a la carte lub Tabl d‘ haut, po bardzo u- 
miarkowanych eenaeh. Mogą też goście i swoją 
kuchnię prowadzić, c msopisma, biblioteka, forte­
pian w sali. która służy do zabaw i zebrań 
gości. Koni na dalsze wycieczki zawsze dostać 
można na żądanie. Pociągi przychodzą i od­
chodzą w południe. — Poczta i telegraf w miej­
scu

Lekarz Zakładu I> r .  G rro d e o lt i
Zamówienia na mieszkania przyjmuje i 

bl ższych wyjaśnień udziela zarząd zakładu tv  
M u l a s n e i n ,  — poczta — S z c ? a w iie

w * 1

#  ®  # » ®  ®  * » ®
L. 55/82. ( 3 3 5 2 )

Ogłoszenie.

Kancfllarya adwokata

Dra. AMsaMra Ita liio
o d  6  m a ja  1 8 8 2

przy u l i c y  K o ś c i u s z k i  p o d  1. 1 4 .
(3156 2 -3 )

_A__ lEHa-lalci
H A N D E L  Ż E L A Z N Y  

we L W O W I E ,  ulica Halicka.
Poleca jako niezbędna przy dobrem gospodarstwie: 

M aszynki amerykańskie do strzyżenia bydła.
„ francuskie do strzyżenia koni.

Szczotki amerykańsk. ze staiowsmi drutami do koni. 
Największy wybór wszelkich nożow niczych  

wyrohftw, jako to:
Noży stołowych, kuchennych, brzytew szw ;*j- 

c-Jirhfcicit i inDyeh, nożyczek itp.
DITT.MARA słynne narzędzia ogrodnicze. 
B u c h n i e  n a f t o w e  najlepszych konstrukcji, u- 

pełoie nie kopcące po zł. 3, 4, 5.50 i 7 zł. 
S h ł a d  n a c z y n i a  k u c h e n n e g o  emaliowane­

go, po cenach możliwie najniższych,
Jedyny skład k a p s l i  d o  b n t e l e f .

wszel&iego rodzaju! (2803 7—20)

^ X ) K X X X ^ O » j O O ^ K X :

S z e m a t y z m

K r ó l e s t w a  G r a l i c y l  i  L o d o m e r y i  
z  W i e l k l e m  K s i ę s t .  K r a k o w s k l e m  | 1

n a  r o k

n r *  i s s s  - e a
nabyć możno po ttenif 2  zł.  ©O e t ,  

w Ekspedycji 
„G A Z U T Y  L  WO W S K IE J “

Z a m ie js c o w i z e c h c ą  p r z e s łn ć  2  z l .
7 ©  c t . ,  z k tó r y c h  p r z y p a d a  10  c t. 
n a  o p a k o w a n i  i l i . l  f r a c h to w y .

SW * S z e m a l y z m  p r z e s y ł a m y  ^  
t y J k o  z a  u i s z c z e n i e m  n a l e ż y t o ,  
ś c i  z  g ó r y .  Z a  p o h r a n i e i a  z ia lc -  
z y t o ś c i  n i e  p r z e s y ł a m y  S z e w a -  
t y z m u .

Z pole enia sądowego odbęd/ie się 
w diii cii 19go i. 22go maje b. r., od 
godzimy JO tano w handlu krvdata- 
rvuś7,« Leona Scheera, ul. Sobi sk e- 
go licz. 21, sprzedaż przez publiczną 
licytację gotowy- h  sukien- dams-kich, 
sukna, koronek i pr/.y borów szmukler- 
skich — wyżej ceny szacu kowej.

L w ó w  dnia 10 m ja  188 ’. 
F r a n c isz e k  ^ olski

c , k .  J S o t a r y u s z
________j a k o k o m i s a r z s ą d o w y

Nowo zreorganizowana

Fabryka pndrety
i n a w o z ó w  m i n e r a l n y c h

w Stanisławowie
ma zaszczyt W. P. P. rolników zawiadomić, 
że przysposabia do zasiewów jesiennych zapasy 

pudrety.
Życzącym mieć do zasiewów jesiennych 

pudretę opuszczamy znaczny, rabat gdy zamó­
wienia zaraz nastąpią i w jedmj trzeciej części 
zadatkowane zostaną.

Zamówienia jak i zadatki przyjmuje Spól-  
lca-Iaaii<iłowo-Ro!iiicz» w Stan isła­
w ow ie._________________________ (3250 4 - 4)

fiorzelnik
praktycznie i teoretycznie wykształcony, posiadający 
egzamin do prowadzenia pary , obeznany z całą ma- 
szyneryą pędzoną parą — deklaruje się na każdy 
opodatkowany hektolicer 110 klg. kartofli wyprodu­
kować. N. P. gorzelnia gospodarcza obejmująca 35 
Hektoliter inoże dziennie 38ł/2 korca kartofli, a 100 
klg. wyprodukować, manipuluje zupełnie na zielonym 
słodzie, może się wykazać chlubuerai świadectwami, 
obecnie zostaje rok drugi w gorzelni Jaśnie Wiel­
możnej hrabiny Zamojskiej w Obiadowi*, poszukuje 
odpowiedniej posady gorzeinika. Uprasza o łaskawe 
zgłoszenie się Panów przedsiębiorców i właścicieli 
gór/.elń do P r z y B y  **dw k .t, poczta llzeszóir, 
pod adresem W. I t o m i c r .  (834*' 1 3)

Julian Goryolewsii
artysta-rzeźbiarz

ulica Piekarska S. 21.
a -  ' L w o w i e

wykonuje :
Pomniki źalobno, piramidy, kapliczki, sarkofagi z k a ­
mienia, marmuru i g.-anitu we wszelkich rodzajach i 

rozm aitych krojów

Szczególne wyroby z granitu czarnego
Posągi, popiersia, Medaiiony, płaskorzeźby etc.

Specyalne posagi religijnego styiu
Ornamenty rzeźbiarskie, wszelkiej industri dekora­

cyjnej, sztuki wszelkiego rodzaju i stylu.
O n y  umiarkowane.

Przyjmuje się również wszelkie zamówienia na 
prowineyę. (3B--7)

O ustanowieniu i upadku Ito u s ty ln cyi  
3 g o  maja, przez Hugona Kołłątaja. — 

Cena 1 złr.
Historya fóew olucyl 1794 r., przez 

generała Józefa Zajączka. — Cena 60 et. 
Wojntł M oskiew ska. Pamiętnik Stan. 

żółkiewskiego, Hetmana Wielkiego Koron­
nego. — Cena 40 ct.

Z a sa d y  sztu ki w ojskow ej, przez Jana 
Tarnowskiego, Hetmana Wielkiego Ko­
ronnego. — Cena 20 et.

Żyw ot i i .  K o łłą ta ja ,  przez Jana Śnia­
deckiego. — Cena 40 ct.

O m iłości Ojczyzny Ks. P. Skargi . . 10 
Bajki, Stanisława Trembeckiego. . . .  10
Córa Piastów , Wł. Syrokomli . . . .  10
Najemnica, S z e w c z e n k i..............................10
Pieśni nabożne, Karpińskiego . . .  10 
ty je  sław , K. Brodzińskiego.........................10

Powyższe dzielą świeżo opuściły pra­
sę w tanicm  wydaniu „ B ib l j o t e k i  M ró ­
w k i"  we Lwowie nakładem.

Księgarni Polskiej.
(3006 2—6)

C ztery  uiedałe zasłu gi. 
Piegi, opalenie słoneczne i dziuby

usuw a (2981)

A n t i l le n t i l la  l l l
Twarzy przywraca białość, delikatność i przejrzystość 

| Cena 3  zł. — Nabyć można we Lwowie uiiea Ko- 
i pernika 1. 3, w fiiii w Krakowie : Sukiennice 1. 20.
i “

Pudr książęcy
biały, clelisło-róźowy i żółtawy,

! niezrównany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie 
przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wyma­
ganiom. — Pudełko po 60, 70, 1 złr., 1.20 i 1.60.

M A  Cr W O L I  IIT A
jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, azorst- 

1 ka i zgrzybiała pod wpływem M w g a o l tn y  staje 
; się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g u o l i i m  

usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry t. j. 
czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. Cena lego znakomitego środka 1 zł. 50 ct.

Woda lilluwa
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi 
pod wpływem te) cudownej wo ly po kilkakrotnem 

użyciu zupełnie nikną. — Cena 1 zł. 50 ct.

Orientalina czyli Pudr w  płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękna i przy­
jemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża ją 

i konserwuje. •— Cena 1 zł.
Nabyć można we LWOWIE: Ulica Kopernika 

1. 3, w KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20.

J. Ihnatowicz.

L. 3690.

Konkurs
( 3 2 9 6  3 — 3 )

Na podstawie polecenia Wysokie­
go Wydziału krajowego z dnia 4 kw ie­
tnia b. r. 1. 17021 rozpisuje się ni - 
niejszem konkurs na dwie przy tutej­
szym szpitalu powszechnym opróżnio­
ne posady a to:

1. p rym aryusza oraz dyrektora za­
kładu z roczną p łacą 800 zł., i

2. sekundaryosza z roczną płacą 
400 zł. i dodatkami a mii; nu wicie : 
wolnem pomieszkaniem w zakładzie, 
wiktem opałem i światłem.

Ubiegający się o jedną z tych 
posad zucha dołączyć do swych po­
dań :

a) metrykę urodzenia.
b) świadectwo zdrowia i dowód 

uwolnienia od wojska.
c) dyplom z wszech nauk lekar­

skich, ,i
d) wywód dotychczas odbytej p ra ­

ktyki.
Podania zaopatrzone w powyższe 

wywody należy wnieść najdalej do -r> 
czerwca b. r. do Zwierzchności gmi­
ny miasta TARNOWA.

Tarnów, 3 maja 1882.

Nowości z konfekcji dla dam
(OJ j a k o  t o :  iWl

Mii?, M  M m i m a t slasms itp. W
n a j n o w s z i e g o  f a s o n u  f £

poleca w największym wyborze — we Lw ow ie, ulica [H]
Karola Ludwika 1 .3  PS

M A G A Z Y N  S C H A Y E R O W . i)
(2484 5—?) I f y

Ces. król. <— - uprzyw.

Karola Ludwika.
(3288)

gal kolej żelazna

Dla wygody podróżującej publiczności kursować będzie codzien­
nie od 15 maja do 30 września przy pociągach pospiesznych Nr. I  
i II, osobny wagon I/II klasy w bezpośredniem połączeniu między 
Podwołoczyskami a Chob (Eger). Wagon ten przeznaczony jest 
głównie dla. t,veh osób. które sie udaia wnrost do Prani. Karlsbadu.

Idfe
głównie dla tych osób. które się udają wprost do Pragi, Karlsbadu. 
Franzensbadu i Marienbadu i wskutek tego dla łatwiejszej 
nienia opatrzony będzie napisem : P o d w o l o c z y s k s i £ 
r 4 w ,  ^ r j s ^ a ,  K a r l s b a d ,  € l i c b  CEger).

r  -T,'«rs’ W Łozińskiego ^aokiago i 18 W«nw»
S > y r e k e j H  m  \

P»pi«r « e. k. uęrsyw f &bxyki ż y w a  Hohi" L


